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GŁOS NAROD 


admiulstracyi wyrduwni"twa, 


Poselstwo od kongresu. 


Wielką misyę enionty, złożoną z przedsta- 


saai na wschód wysunięty bastyon kultu-j Stając odosobnieni do turnicju kougreso- | Stał przed nami prosty i wzniosły. Twarz | Do powyższej pięknej impresyi „Kuryera 
ry i że jego obrońcą może być tylko bezpie- |wego w najlepszym razie otrzymamy kilka jak z granitu i gest senatorów. Gdyby go u- | Wang.” należy dodać, że miecz angielsku- 
ćzna i silna Polska. Osolma delegacya, któ- |powiatów Grodzieńsz=zyańy, wzamian zresz- |brać w koniusz, gdyby przyprowadzis mu |francuski torował drogę dla wszywikioh, i że 


ira z 


Warszawy ruszyła już na Śląsk cieszyń- jtą za północne powiaty ub. suwalskiej. |konia i dać buławę hetmańską, możebr jesz | prawnuk, przypuśćmy, 


wicieli Francyi, Anglii, Włoch i Ameryki, |gki, przekona się na miejscu, jak respektują, W tych warunkach prawdepodobieństwo | €- powiódł busarzy nx acwy Chocia łub 


po przekroczeniu progu Warszawy owionęła | Gzęsi tymczasowy układ o rozejm, i tak już 
odrazu tasama gorąca atmosfera entuzyay- |z cjężką dla nas połączony ofiarą. Niewiado- 
mu, z jaką spotykali się dotychczas: wszyscy |mo dotąd, czy misya uda się do ziem zabo- 
przybywający do nas reprezentanei państw |ry pruskiego, do broczącego w kawi, bronią 
skoalizovanych. Była tam goretsza tym ra- | ego się śmiertelnie Poznania, lecz zwłasa- 
zem, że i skład misyi i jej liczba i zadania, | czej na Śląsk opolski, na Pomorze i Warmię. 
jakie na nią włożono. ezynią z niej wydarze- |w których hakatyzm szaleje, jak stora wy- 
nie polityczne niezwykiej doniosłości. A żeś-  puszezonych ze smyczy wściekłych psów, 
my lata eate marzyli o tej wielkiej godzinie jakby nad Wisla chciał wziąć odwet za 


powitania, żeśmy pszybycia zwycięskich wo- 
dzów i mężów stanu Koaliecyi ba ziemię na- 
szą czekali, jak Litwa czekała niewdyś Da- 
browskiego — wie: u wsiępu do stolicy 
Polski zabrzmiały przod wysłannikami za- 
chodu porywająca siowa, pierwszego człowie- 
ka w narodzie, zaszumiały burzliwe okrzyki 
uwielbienia, wionęły nase sztandary, TOZ- 
legła się pieśń i zabłysła w cieniach wieczo- 
ru obnażona klinga polskiej szabli, jaka w 
tem samem może miejseu i w takim samym 
hołdzie witała niegdyś wkraczające do nas 
pułki małego kaprala. Tem powitaniem uję- 
ty i jakby do niesmiertelnej jakiejś myśli 
dziejowej nawiązując, rzekł przedstawiciej 
Francyi, p. Noulens: „Łączą nas przecież 
wspomnienia przoszłości.. Jesteśmy sprzy- 
mierzeńcami nietylko od duia dzisiejszego — 
jesteśmy nimi nie od wezoraj.. Niech żyje 
ententa i nierozłącznie z nią sprzymierzona 
Poiska!“ 4 

Nie obcy eksperci, lez sprzymie- 
rzeńcy nasi przybyli, by w hszpośredniem 
zetknięciu się z Polską ustalić dila kongresu 
kwestye, od których załeżeć ma ostateczny 
kształt fizyczny naszego państwa. Prace ich 
będą wielow:ronne, a mamy nadzieję, że tak- 
te i zajmujące. Dana będzie poselstwu kon- 
gresowemu sposobność przekonania się nao- 
cznie, jak wygląda okrzyczany przez pruskie 
oszczerstwa i niestety także przez wiama- 
łomnych braci Czechów gorliwie reklamo- 
wany zaziańieą RAS- = DISWA, który 
na podstawie najbardziej demokratycznej u- 
stawy wyborczej wprowadził do Sejmu w 
przyę ństajycej większości zwalenników e- 
wolu?ei, a prace sejmowe rozpoczął od 
wzniesieniu ducha ku Bogu. Mamy nadzieję, 
ża członkowie wisyi z zadowoleniam opowie- 
dza w P*ryżu, jaką to. «krzyczaną również 
przes Niemców, przedziwną „anarchię* Za- 
stali w naszym kraju. anarchio, która w po- 
cie czola, bez środków materyalnych, eze- 
Bio o głodzie, odbudowuje z gruzów, co zni- 
Bzczył stuletni najazd. Sprawa przyszłych 
pranie państwa polskiego jest ogniskiem, w 
kiórem zbiegać się mają wszystkie kwestye, 
jakie kongres pokojowy poruczył mizyi do 
zbadania. Tu więc wyłoni się sprawa Liwo- 
wa, który swą polskość demonstruje w tej 
chwili przed całym światem w sposób bez- 
przykładny w historyi. Od generała Barthe- 
lemy, wracająccgo właśnie wprost z boha- 
terskiego miasta, usłysza posłowie z Pary- 
ża słowa, jakie już do nas wypowiedział, że 
„tętno polskiego serca chyba nigdzie nie 
może bić potężniej*. Wyjazd ku białoruskim 
rubieżom umaoczni koalicyjnemu poselstwu, 
iż czerwone hordy Lenina uderzają tam o o- 


= 


Spisz pod najazdem czeskim. 


Gdyby się nie dano na Spiszu uprzedzić 
Czechom i pośpieszono się ze strony pol- 
skiej z akcyą zajęcia linii kolejowej Po- 
prad—Podoliniee wcześniej choć tydzień, 
sprawz byłaby wygrana, a można to było 
uczynić garstką wojska, tembardziej, że jak 
teraz głoszą Czesi „nie chcieli bić się z To- 
lakar i Niestety oczziaż pols |, 7 4 wo- 
dzą ror. szt. Tułowskiego przybył za późn”. 
Czesi zajmowali już kolej z Popracu do ™-- 
dolińcz przsważającemi siłami: 3.000 .. kara- 
binami maszynowymi, dwoma działami i kor- 
nica. Czieerowie Polacy po darezrnych ukta- 
dach z dowódcą czeskim w Kieżmarcu, a po- 
tem w Popr.uzie, ustanili do Ki. «ma:lu 
20 miudmia, a Czesi zajęli wnet ealo dorza- 
ezo Popradu i swoją zaczęli umawiać po- 
iitykę. : 

Górale spiscy, nie raja tu smni jeducj 
polskiej szkoły, a języka słowackiego zmu- 
szeni używać w szkole i kościele /gdzie- 
nieodzi? nawet nierzieckiego lub madzia-- 
skiego), bałamuceni do ostatniej chwili ri- 
ż.emi odozwami, jakoteż żądaniem 22 stro- 
ny „madziarów'* ślub,wań i odr'sów za 


diet 
Sa 


wszystkie kięski i upokorzenia swe z nal 
Renu i Mozy, Wyrażamy gorące pragnienie, 
aby poselstwo cd kongresu nie  pominęło 
tych najokrutniej doświadozonych dzielmie, 
gdzie sprawiedliwe wykroślenie granie be 
jdzie nietylko naprawieniom zbrodni, popet- 
|nionej m, naszym narodzie, lecz także aktem 


jasekuracyi przeciw możliwości odżycia by- 


dry pruskiej. 

Z temi oczekiwaniami w duszy witany ra- 
dośnie wysłańców koalicyi, jako wwiastu- 
| RÓW mającej się dopelnić sprawiedliwości 


„dzicjowej, głęboko przekonani, że sprawie- 
I Js M b p] 


dłiwość ta stamie się „węzłom łączącym 
|najskutoczniej „sprzymierzeńców nie od 


wczoraj“, jak mówił p. Noulens: Polskę i 


| wielkie narody Zachodu, wyrosłe, jak i my, 


na kulturze wolności i prawa. CH. 


Ugoda z Litwą i Biarorusią, 


| W warszawskiej „Gazecie Polskiejj znaj- 


idujemy następujące uwagi, na które pisze- 
|my się oburącz: 

Jedynie wówczas, kiedy Polacy będa mo- 
gli dac pewne gwarancyę, że zbudowane 
|przez nich wieikie państwo polskie będzie 
| najlepszym rozwiązaniem skomplikowane- 
go problemu Europy środkowo-wschodniej, 
sa państwo to nie będzie zarzewiem nuwych 


a 


wik i waśni, nic będzie dmgimi Baikana- į 


mię tyko wienczas Szanse pomydlnogo dla 
mas wykreślenia granie na wečbodzio mogą 
stać się readnemi. Do tego zaś komiecznem 
jest popozumienie z narodami zamieszkujący- 
mi ziemie dawnego W. Ks. Litewskiego. 
Porozumienie to jest pierwszym warun: 
kiem liczącej się z sytuacyą polityki polskiej 
w stosunku do bliskiego Wschodu, jest ono 
niezbędną przesłanką w argumentacyi, któ- 
rą winno przedstawić koalieyi przedstawi 
cielstwo Polski na kongresio. Jeśli nie zgo- 
łamy się porozumieć z Litwinami i Białoru- 
'ainami będziemy ich mieli przeciwko nam, 
będziemy mieć przeciw sobie opinią demo- 
kratycznej Europy | Ameryki, nie mówiąc już 
o Rosyanach, Ukraińeach a nawet Czechach, 
|którzy wszelkich starań dołożą, by ziemie li- 
I fewskie i białoruskie z Rosyą znowu włączyć. 
Stwarzająe na nowo łączność m Litwina- 
mi i Białorusinami, ewentualnie z łwrysza- 
mi i Estończykami, wysuwając koncopcyę 
federacyi ludów między Baitykiem i Karpa 
tami, między Odrą a Dźwiną i Dniewrem De- 


dziemy mieli w ręku atuty, które zapewnić |jego powiteniu była dostajna — meiancholia |manów, alè za to syn swego czasu, syn wiel- 


vam moga wygraną w partyi rozęrywanej 
(r konforeneyi między nami a Rosyg- 


de utacve trzech z podpisami do ks. An- 
drzeja Hlirxa, prezesa słowackiej Rady Na- 
rodowej w liptowskim  Rużomberku. Od 


Czechów otrzymali. wolną jazdę kołeją. Sło- byli sobie wpływy Czecho-Słowaey. , Dzia- | najbardziej uczuwał ich pięść i jarzano. Stąd 
łali przytem z bliska przez duchownych, | toż lud nasz jak ów tonącv. prędszego pra- | 


wacy przyjęli ich bardzo życzliwie. Depu- 
tacya przedkładała skargi na doznane krzv- 
wdy jak np. w Ra!-iskach od proboszcza 
Lieżmarskiego, sprzyjającego Niemcom i Ma- 
dziarom, w Żdżarzo ze sti hy księcia E>- 
henlohego. Mówiono im tam, że na- 
leżoć b.ę.d.ą o.d.t.ą.d pod rządy cze- 
sko-sło.wackiej republiki, gdyż 
tak ch.c.e koalicya, która oddajo Cze- 
chom, nie Polakom, cały Spisz i północne 
Węgry. Pokazywano mapę, zrobioną 
w Pradze z linią prostą graniezną koło b. 
Galicyi, zajmującą nawet Podhale z Zako- 
panem. Obiecywano poprawę stosunków Zza 
wkroczeniem wojsk ezesko-słowackich it. d. 
Ton fakt, zaszedł jeszcze przed pojawieniem 


|przyłączenia Wilna do państwa polskiego 
sprowadzi się do zera. Zresztą gdybyśmy go 
jakim cudownym zbiegiem okoliczności ©- 
trzymali, to nie ulegu. wątpliwości, że utrzy- 
mać je moglibyśmy, ze wzylydu choćby na 
fatalną granicę strategiczną, tak długo je- 
|dywie, jak dłago istniała y Liga Narodów, 
zaś miemasz hyba wielu, którzybv za jej 
djugowioczność głową. ręczyć zeshcieli. 
Występując sai, stracimy cieżki i trwa- 
wy dorobek dziesiąiltów polskich pokoleń, 
cofniemy gsaniee kultury zachodniej o 400 
kim. wstecz, oddamy Biułą Ruś na nieuni- 
kuioną owiuteczną zagłade, pchniemy Li- 
twę w objęcia rosyjskie albo pruskic—rołę 
zaś Polski sprowadzimy do roli państewka 
buforowego między Niemcami i Rosyą, ze 
|wszystkiemi niebczpieczeństwami, jakie mo- 
głyby stąd wymiknąć. Niestety, dla polsko- 
litewsko-białoruskiej ugody uie się do tej 
pory nie zrobiło i nie się w tej chwili, o ile 
nam wiadomo, nie robi. W większości mna- 
szych mniej bub więcej miarodajnych sfer 
połitycznych uważa sie Lłtwinów za łudzi, 
z którymi wszelkie a priori jest wykluczone, 
Białorusinów zaś albo się lekceważy, albe 
nawet zgoła nie uznaje się ich istnienia. 
Tymczasem w rzeczywisiości porozumie- 
nie z Litwinami (o ile chodzi o poważne ł 
konkretne pertralstacye, a nie prywatne i 
pogawędki), jest dzisiaj eałkowicie możliwe, 
istnienie narodu białomskiego 3 jego dążeń 


do niepodległości nistytko nie da się kwe- 
styonować, lecz jest nam bardzu ma rękę. 
Czas już jest tedy nareszcie w przededniu o- 
stoc aay oti wa case gdzie 
leży klucz do pomyślnggo dla nas rozwiąza- 
nia problematu półńicno-wschodniej 


„nicy. 


ETA- 


Ferdynani Radziwiłł, 

Na pierwszam posiedzeniu Sejmu konsty- 
tucyjnego odrodzonej Polski przewodniczył 
z tytułu starszeństwa —”"zanim dokonany 
zostanie wybór marszałka £ejmowecó — se- 
dziwy poset Ferdynand Radziwii, były dłu- 
goletni i zasłużony prezes Koła Polskiego 
w parłumencie niemieckim w Berlinie. Spra- 
wozdawea „Kuryoia Warszawskiego” zamio- 
«ił npastorującą improsyę z tej dziejowej 
hwii, a zarazem sylwetą Fendynauda Ra- 
duiwiłta na polskiej tnybumie prezyyalnej: 

„Gdy Femdymamd Redziwiłi, blizko 90-le- 
tni prezes Kola polskiegó w Berlinie, stanął 
przed nami na trybunie sejniowej, aby pokło- 
nić się nowej Polsce-i powitać budowniczych 
życia nowego, ogarnęło mną pvedziwne U- 
czucie. Jakby to nie był głos ludziki, lecz o- 


ztatnie uderzenia Awunastej godziny w Izwcy| 


sylwestrowej. Jakvy nas mie witał, lecz że- 
goal. Jakby kanał jakiś „Ozas“, jakby jakiś 
pradziad mówił słowami bez echa, jakby w 


królów Dez bena lub tragizm podiów. kto- 
izy piośń swą przeżyli 


tejszymi poddanymi tropili i inper- 


no w.a.li, jako „niebezpiecznych polskich 
agitatorów*. Nie zatem dziwnego, że zdo- 


Wiedeń. Gdyby czas cofnąć o trzy stulecia, 
mógłby z lask kancłerską sianąć przy kró- 
lu na sejmie Najjaśniejszej Rzaczygosp., krew 
z krwi i kość z kości umarłych prawodaw- 
ców. narodu. Jak z Matejkowskiegu obrazu. 

Widziałem go nicgdyś w Berlinie. Mówio- 
no o nim, że m: jeden jedyny z posłów pol- 
skich „na ucho izby“, jako familiant Ho- 
henzoliernów, ale kto wie, czy nie siuchano 
go raczej tak, jak się słucha starego rapso- 
du. Urok bronzu patynowanego, urok histo- 
rycznego portretu! Nawet w otoczeniu ra- 
sowych magnatów z arystokracyi pomor- 
skiej lub bramdenburskiej, nawet w otocze- 
niu niemieckich książąt krwi, ten polski Ra- 
dziwił był, jakby primusinter pares. 
Słowa jego mie były nigdy wielkie, lecz stał 
przed izba, jak ostatnia baszta starego zam- 
czyskay. jak tragiczny potomek ginącego 
CZASU. 

I wczoraj znowu... W okół szumiała mowa 

Polska, a on, jakby zastuchany w modlitwy 
JE dębów, dogorywających w kniejach 
Radziwiłłowskich. odmawiał litanie prze» 
szłości. Rozumiałi go wszysay, ała mu serea 
nasze nie biły Go wtóru. Ohyba, że zabłą- 
kał się do sali sejmowej jaki artysia, roz- 
miłowany w piękmie zagasłych stuleci. Chy- 
ba, że ktoś odnalazł? w prostocie jągo wiary, 
w czystości jego uczuć narodowych, w do- 
|stojności jego typu i w stylowem ceterum 
censeo jego komserwatyzinu, jakiś melamtho- 
lijmy testament, jakiś ostaini bój, bez 3r6- 
by kompromism, bez krzyku o łaskę, boska- 
pitułacyń, 

Spojrzałem po sali Oto nowa Polska już 
przyszła, Jeszcza nie przemówiła 2 trybuny 
sejmowej, łecz duch jej krąży po wszystkich 
ulicach i gościńeach życia, I tak potężne 
jest jago- wołanie, jakby język niemal 


| nazpstkieh dzi etat Się płomisanę „Oda do. 


młodości”, Przypominają się 6zasy „Wiet 
|kiego sejmu" i Konstyiucyi Trzeciego Maja, 


0 hetmana może być 
dziś doskonale „synem epoki“, zharmonizo- 
wanym z duchem swego czasa. „Gesty* hei- 
mańskie należą do historyi. Ale hetmańscy 
potomkowie mają na równi z innymi prawo 
do życia i — obowiązek życia. 


. * . 
Okrucieństwa Ukraińców. 

Położenie Polaków w powiatach Galic i 
wschodniej, zajętych przez Ukraińeów, aczkol- 
wiek od początku tragiczne, pogorszyło się ja- 
szcze o wiele mniejwięcej od połowy grudnia 
ub. r. Do tego czasu stosunki miały jeszcze for- 
my prowizoryum i Polacy mieli jeszcze takia 
„prawa“ choćby, jako strona wojująca. W cza- 
sokresie jednak od 18 grudnia do 16 stycznia 
b. r. nowe władze przestały się wobec Polaków 
krępować jakiemikotwiek względami prawnemi, 
etycznemi czy humanitarmemi i postępowanie 
tych władz wobec Polaków przybrało foriny 
niepraktykowane jeszcze przez prześladowców 
nawet podczas obecnej wojny. Pierwszym 
symptomatem tego „ostrego kurseu” było usu- 
nięcie przez rząd ukraiński ze wszystkich odpo- 
wiedzialnych posterunków wszystkich osób, po- 
dejrzanych v sprzyjanie ludności polskiej. LŁa- 
cznie z tem usunięto wszystkich urzędników Po- 
laków, wzdragających się składania przyrze- 
czeń służbowych państwu ukraińskiemu. 

Rozporządzenie ministeryałne rządu ukrain. 
skiego z dnia 20 prudnia ub. r. zarządziła, aby 
wszystkie napisy i pieczęcie urzędowe sporza- 
dzone były jedynie w języku ruskim, pomijajse 
polski Zakazano faktycznie wywieszek na 
sklepach z językiem polskim. Równocześnie z 
tem rozpoczęło się prawne ściganie osób, no- 
szących odznaki polskie. Polieyjnymi zakazami 
w miastach wykluczona wszelką możność ma. 
nifestowania polskości na zewnątrz, a najwy- 
bitniejszym tego wyrazem było zburzenie po- 
mników Mickiewicza w miastach w całej wscho- 


ia M. 
Aby akcys prześladowcza była skutóczną. 
rząd ukraiński zorganizował przedewszystkiem 


tylko. że powszechniejsze, niż kiedykolwiek, |wielki aparat wywiadowczy dla szpiegowania 
jest dzić nasze szukanie nowych dróg i no- |Polaków. w którym. pracują przeważnie żydzi. ` 
wych. słońc dla odrośzomej ojczyzny. Błąr Polacy z Galicyi wsehedniej WSZYSCY W Z3- 
Koć się będą Oczywiście i teraz po sali sej- |sadzie pozbawieni są prawa i możności ewobo- 
mowej i fitoraburze partyjnej szablonowe e- |dnego poruszania się. Internowania i arcsztow”- 


tykiety reakcyi, koiwerwatyzmu i postępu. 
ale właściwie niema w konstytuanełe pol- 
skiej au? jednego stronałtwa, któreby usi- 


nia są na porządku dziemiym. Z powiatów przy- 
frontowych (Jaworów, Rawa, Żółkiew, Prze- 
myślany, Bobrka, Rudki, Itadzicchów) areszta- 


towało płyną: przeciw fali. Cały sejm jest |jwaso i wywieziono sama inteligencyę polske: 
jakby wamsztaiem rewolucyi, cala duszajw pobliskich jak: Smubor, Drohobycz areszt - 
sejmu rowolucyonistką, a wielki spór będzie | wania odbywają się obóenie. Aresztowańych uo- 
w zasadniczej swej treści tylko walką dwu ;malnie obrabowuje się do ezczętu z ubrani, 
rewolucyonizmów, z kióryci: jeden che bielizny, kosztowności itd. Dla transportowa- 
nową Polskę wzorować na demokraryzmie inych „aresztantów” polskich obdartych, bosycii 
wielkich republik zachodu, a drugi na spro- |i głodych nie ma niczego: żywności, pomicsz- 
letaryzowaniu życia przez komunizm jczenia, lekarstw ani opieki lekarskiej w choro- 
wschodni. bach, na jakie wśród takich warurków-masowo' 
Chwila jeszcze, a Ba trybun; sejmową. |zapadajy. Umieszeza się ieh po kiłkudziesie ju 
z której wczoraj po raz ostai przemawiała |W izbach przeznaczonych na kilka osóh, ran 
Radziwiłowska elegia wiczów minionych, |chorych'i zdrowych: Nawet choroby zakatim 
wstąpi newy mąż, bez gestu dawnych het. |nie są izolowane. 
Areszitamów nie wypuszeża się zupelnie z it 
„kiej epoki, której miecz feumasko-angielski wobec exego są one przepełnione nioczystose”:- 
|torowaž droge..." je. wszyscy zdrowi i chorzy leżą przykryci vvi- 


i drżeć tu musiał tak Słowak jak nasz Po-|z 17 na 18 grudnia, gdy Kieżmark był na 
lak, niejedną krzywdę i zdzierstwo z bie- | czas pertraktacyi neutralny, dziwny panował 
dnego ludu mają na sumieniu. Ubogi ezłek tu nastrój. Z jednej strony za miastem od- 
dział polski zwleka, czekając na prowisntv; 


którzy okazywali ludowi serce, obiecując | smat raunku i wybawienia. Chwytał się rę- 
nagrody sa wszystko, œo podeptały rządy | ki dość wyciągniętej, choćby to była na ra- 


madziarskie. 

Z Nowego Targu i Sącza nie zamiedba- 
no jednakże nieść pomoe rzetelną w tem, co 
było najpotrzebniejsze. Ze wszystkich pra- 
wie gmin jeździły tu deputacye po nafte, 
cukier i t. d. Byli i Słowacy, oświadczający 
się za Polską. Każdy rozumny nas. 
gaz.d.a u.z.n.a.j.e, ż.e j,e,s,t P,o,Ęa,k.i,e,m 
i że byłoby Lepiej, 
O.ra.w.ą n.ale.żżał do katolickiej 
Polszi To też powiadają: „Jak przyj- 

'dą Polacy, to chetnie do nich 
przysta.n,i,e,m.y, nawet bez podpisów, bo 


wie ręka korsarza, byle mieć grunt pod no- 
gami i swobodniej oddychać... 

Po zajęciu Spisza przez Czechów z pe- 
wnej obawy dają też miektórzy wyraz re- 
zygnacyi: „Gdzie nas już Wilson przyłączy, 
tam pozostaniemy — mówią —' żeby jeno 
mie było wojny, bo dość jej już było na 
świecie”, Wobec zaś poprzednich różno- 


saniem głową powtarzają sobie: „Widzicie 
wy, przedtem nas nikt nie znał jako ..bra- 
ei” i nie chciał się zaopiekować — a teraz 
mówie nam: „Bracia! i Madziarzy i Mo- 


się wojska polskiego przy Kieżmarku. Sko- lepsza to, eo czujemy w sercul... Ale eze-|wacy, Czechy i nasi Polacy!“ 


ro potem gazdow:ie nasi dowiedzieli się, że 


Polska o nich się jako o swoich ubiega, by- przychodzą brać mas przed Czechami? Do | własnym, 


io im „markotno i luto“, że sią obcym Cze- 


muż pierwej nie przyszli? Czemuż już nie 


Siowaków zwróciliśmy się w niewiadomo- 


Co do Niemcow spiskieh, to eł w. 
dobrze zrozumianym interesi 
pragną w«ależeć do państwa polskiego. 


chom fpodpisywali, oświadczając, Że nie,ści o Polsce, aby sobie los poprawić i z|„Skoro bowiem — jak powiadali przedsta- 
wiedzieli, czy ich Poska ekee obawy, ho nas przecie przedtem na gwałt |wiciele ieh w Kieżmarku — odcinają nas 
Czecho-Słowacy od madziarskiej ojczyzny i z | Czy jeszcze powrócą ?... Ekscesy band czo- 


i m.o.ż.e do siebie przyłączy.ć, czy 
też zostawi panowaniu Madziarów i żydów. 


naganiano to do ślubowań, to do podpi- 
sów za Madziarami. Tych zaś mądów ma- 


dalszem utrzymaniem znienawidzonych 1 a- Ci zaż w ostatnim czasie nię dopuszezali my już dość! tegośmy się jak ognia bali". 
dziarsko-żydowskich rządów, z drugiej zaś| nawet prywatnej korespondencyi m ‘Polski Tak się biedni tłomaczę — bo rzeczywi- 


, 
+ 


strony za republikami: 


mie widząc Polaków — wysłali u paru wia inteligentów polskióh,: choćby byli -tam-, katyści, przed którymi dotychczas milczeć 


i 


nią złączeni juź być nie możemy, tedy wzglę- 
dy gospodarcze i kulturalne skłaniają nas, 
byśmy raczej połączyli się z Polską, do któ- 


iską, siowacką — |na Spisz, aby lud o niczem nie wiedział... ście madziarsko-żydowscy i niemiecey ha-|rej 150 lat temu już należeliśmy. 


W. czasie owych dwu dni i jedoej nocy 


z drugiej ezyhają na ponowne wejście Cze- 
si. ewentualnie groża bombardowaniem .... 
Wkroczenia Polaków oczekiwali obywate!e 
nieomal od rana z niecierpłiwością, tembai- . 
dziej, że mias* » zamiepokojone zostało brutal- 
nym napadem o 2 w nocy przez bandy ź”ł- 
mierzy czeskich na spokojną milicyę z powa- 
żnych obywateli złożoną, których poturbo- 
w..10, zabrawszy im karabiny i wyrabowano 
bandyckim sposobem sklep p. Kisza. Odu- 
rzenie powstało znaczne, a temsamem dobre 


aby Spisz z|stromnych agitacyi z pewną dumą i potrzą- |zsagitowanie na rzeez Polaków. Drugiego 


dnia młodzież z oficerami wychodziła na- 
przeciw naszego wojska aż ku Strażóm, 0- 
świadczając, że gdyby przyszło do walki, 
wspowaguć bedą Polaków. Czuć było duża 
zawziętość ną Czechów. Byli oficerowie węg. 
pragnęli "wstępować do wojska polskiszo. 
gdyby pozostało na Spiszu. Pe cofnięciu sie 
Polaków od Kiezinarku 19 grudnia nastąpiia 
smutna niepewność — desperacya i pytania. 
Czemuż odchodzą ? Czy boją się Czechów ? 


skich i rekwizycye bez zapłaty lub na świ- 
stek papieru z śmiesznie niska ceną budziły 
ciche wybuchy nienawżści, tak że nawet ko- 
biety roiowe były ich „prag“. ` 
(Dokończenie nastąpi). 


Bir. 2. 


ko własną odzieżą, a powictrze jest w tych 
izbach zatrute do granie ostatecznych. W Tar- 
nopola w samych tylko więzieniach sądu okrę- 
gowego jest przesało 1000 Polaków, jeńców wo- 
jonnych i internowanych, obdartych z ubrań i 
bielizny, morzonych głodem, palonych pragnie- 
mem, żartych przez wszy, umierających dzie- 
Biątkami dziennie; wśród tego tysiąca było w 
badanym czasie przeszło 200 chorych na tyfus 
plamisty, a niema dla nich ani lekarza, ani le- 
karstw. Itermowanych jest liczba ogromna; w 
samym powiecie tarnopolskim jest ich przeszło 
3000. W takich samych prawie warunkach żyją 
„zakładnicy* polscy, wywiezieni przez Ukraiń- 
ców z różnych miast w liczbie kilkuset osób do 
Tarnopola i Mikuliniec, 

Nadto rząd ukraiński stosuje wobec Polaków 
także systematyczne prześladowanie ekonomi- 
czne. Wielka własność polska faktycznie już 
przestała istnieć. Krescencya jej zarekwirowa- 
na została na rzecz armii ukraińskiej za kwita- 
mi albo zupełne bezpłatnie; lasy są już w uży- 
tkowaniu ludności wiejskiej, która je rabie i 
wywozi do miast na sprzedaż; w wielu miejsco 
wościach ludność już podzieliła i folwarki mię- 
dzy siebie, a co do reszty zapowiada w sposób 
kategoryczny, że podzieli je na wiosnę. — 
Rząd ukraiński choćby i chciał, nie jest w sta- 
nie przeciwdziałać tym bolszewickim praktykom 


stosowanym zresztą także wobec większej wła- | prof. Flach podjął zorganizowanie sekcyi artysty- 
sności ruskiej, np. w Szlachcińcach, własności | ez 


prot. Naglickiego. Krescencyę już otiożoną za- 
jęciem rozdzielają między siebie gwałtem i ma- 


„GŁOS NARODU” z daia 15 Lutego 1919 roku. 


KRONIKA. 


KOMITET PROPAGANDY POLSK. POŻYCZKI 
PAŃSTWOWEJ. W sali Rady miejskiej w Krako- 
wie odbyło się zebranie obywatelskie w sprawie 
rozwinięcia najenergiezniejszej akcyi w kierunku 
zbierania deklaracyj na polaką pożyczkę państwo- 
wą. Na zebraniu, liczącem sto kilkadziesiąt osób 
ze wszelkich słer naszego miasta, reprezentantów 
instytucyj finansowych, zrzeszeń społecznych, u- 
rzędników rozmaitych dykasteryi, nauczycielstwa 
i prasy, rozwinęła się ożywiona i wyc e 
dyskusya. Poszczególni mowcy BZ SĄ on- 
kretne projekty zorganizowania na jak najwię- 
kszą skalę agitacyi za pożyczką, oraz wykazy- 
wali, co poszczególne  mstytucye i rozmaite 
zrzeszenia w tym kierunku już zrobiły, a także 
jak pokaźne kwoty deklarowano już w sferach 
urzędniczych i nauczycielskich. Zebrani wybrali 
obszerniejszy komitet, któremu połecono dalsze 
prowadzenia akcyi pożyczkowej, 

Komitet ukonstytuował się, wybierając przewo- 
dniczącym rektora Dra Kostaneckiego, peami 
że ks, kan. Wądolnego, wicepr. Rollego i dyr. 
Schmidta, sekretarzami prot. orę, p. d'Aban- 
court. 

Prócz tego przystąpiono do zorganizowania 
szeregn sekcyj agitacyjnych, a mianowicie insp. 
szk. Lorencowi polecono zorganizować sekcyę 
agitacyjną wiejską; p. I 
sekcyę miejską; kapitan Fangorowi sekcyę 
agitacyi wśród wojska; radcy szk. dyr. Kranzowi 
sekcyę agitacyi szkolnej; radca Kurek objął sek- 
eyg apitacyi wóród urzędników; r. Wiler wśród 
kolejarzy; r. Adelman wśród kupców i rękodziel- 
ników; inż. L. Nitsch wśród wolnych zawodów; 
p. A. Nowak sekeyi  wiecowej 


no-prasowej; 
rektor Dr Kostane- 


Zebraniu przewodniczyli 
cki i wicepr. Rolle. A 
AKCYA POŻYCZKOWA KS. ICIEKA. Wczoraj 


80WwO. o 
Tak samo wrogo występuje rząd ukraiński | zebrana publiczność miała znów sposobność sły- 
wobec luda polskiego, „Jest OR terroryzowany |; drugiej allinii, Eapsiana: wojsk „rsa. > Hallera. 
pzez chłopów ukraińskich i przez inteligencyę. ks. Icieka. Po zagajeniu p. Konstantego Buszczyń- 
Ta ostatnia powszechnie głosi iszerzy zasady że a, z galeryi wa witany a 
raini i agrarnej 5 _.|lciek, dając na wstępie wyraz nadziei, ze nar 
m - ają R é wę Olaa poł inasz, choć tak straszliwie doświadczony półtora- 
a ma się wykiuczyć i ae z 4 i wiekową niewolą, a następnie ozteroletnią wojną, 
ziału gruntów wielkiej własności, ałowemt do- | wykazuje siły niezwykłe I energię. Broni się sam 


odz. 8 wieczór w wielkiej sali „Sokoła“ licznie 


sympatycznego i dzielnego naszego rodaka 


brodziejstwa rewolucyi społecznej, pod której o własnych siłach na wszystkich 


hasłem powstała „republika zachodnio-ukraiń- 


ska”, go nie dotkną. Natomiast chłopów pol- | 
skich jaż obecnie zmuszają władze ukraińskie sach. Dłuższe swe przemówienie, dotykające wie- 
przemocą do wstępowania w szeregi ukraińskiej lu kwestyj pierwszorzędnych dla 


armii, grożąc opornym wsiom zburzeniem i 6p*- 


przechodzą na obrządek grecki, albo przyznają 
się do polskości, 


0 udział geologów polskich 


W koagre 


w 
ż 


mu i rządu 


i dwu górników naftowych. tudzież uzupełnienia 
tego ciała doradczego naszych delegatów jeszcze 
bikue najtęższymi przedstawicielami naszego prze- 
mys 


NAPOLEON mówił: 
Aby zwyciężyć wroga, potrzeba 


> SPA | morem. Podniósł mi 
leniem. Ruch ten zwraca się także przeciwko ‘judu, fak niesłychanie 
Rusinom łacinnikom, którzy wobac tego albo lenia, zasługi patryctycznepo 


( 


kresach, przepro- 
wadza wybory w spokoja i powadze. Wielki tyl- 
ko naród zdobywa się na taką energię i taką za- 
ehowuja godność w trudnych, przełomowych cza- 


naszego obe- 
kreślił mowca jowialnym swym hu- 
zy innemi kwestyę oświaty 
ważną dla jego uobywate- 
duchowieństwa w 
historyi i podczas minionej wojny. Wyraził na- 
dzieję, że niebawem my, Polacy z Europy, wy- 
jeżdżać będziemy do Ameryki aby poznać tam- 


cnego życia, 


am | tciszą organizacyę pracy na różnych polach i tu- 
ita] wszystko, eo zdrowe i pożyteczne, przewozić 


na grunt tutejszy. Spodziewa się mówca, że po 
uregujowaniu stosunków tysiące Polaków z A- 
meryki powróci do ojczyzny dla ożywienia handlu 
i przemysłu. 

Przechodząc dd pożyczki wojennej, często okla- 
skiwany, w gorących słowach zachęcał ks. Iciek 
do podpisywania jej, gdyż pieniądze ta są teraz 
nieodzaw”ie potrzebne na obronę granic, na za. 


jecho dla setek tysięcy bezrobotnych, na uracho- 


| 
e į przyniosła piękne rezultaty; 


na tę okoliczność i proszą e natych- |P eriy na którym ks. ze 


| wea 


mienie fabryk. Podawał za przykład Amerykę, 
gdzie miliardy złożyło społeczeństwo, gdzie w ka- 
żdej wsi i w każdem mieście były komitety po- 
życzki państwowej, które do każdego domu tra- 
fiaiy. otychczasowa działalność mowcy u nas 
gmina Pleszów po 
nh Rzsnania. subak: 
yerk X oron, w Boch 
sube WARO M esto 200.000, w Poznaniu sub- 
akrypeya przyniosła ćwierć miliona marek. Mo- 
pewien jest, że Kraków nie zawiedzie jego 
o Eeh yinych okłaskach, jakimi ze- 
o hucznych. owacyjn o c e 
brani dziękowali mowcy. Dr Skulski zawiadomił, 
że od dzisiaj biura komitetu subekrypcyi poty- 
czki państwowej teda, przyjmować zapisy w lo- 
kalu przy ul. Franciszkańskiej 1l. 1. W końcu prze- 
mawiali p. Matłoch i p. Konstanty Buszczyński. 
Pierwszy dziękował ks. Iciekowi za jego pracę 
okoto propagandy pożyczki polskiej, drugi wzy- 
wał do energicznej pracy Około umocnienia fun- 
damentów odrodzonej i niepodległej Polski. 


JEDNORAZOWE URZĘDOWANIE K. RZ. Ze 
względu na brak węgla i nafty, oraz konieczuość 
oszczędzania światła prezydyum K. Rz. zarządziło 
we wszystkich biurach Komisyi jednorazowe u- 
rzędowanie od godz. 8 rano do 2 popoł., zalecając 
jednocześnie wszystkim władzom i urzędom za- 
prówadzenie takiego urzędowania u siebie. Nowe 
godziny urzędowe obowiązują od dzisiaj, 

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
W najbliższy wtorek wystawia nasz teatr w wy- 
bornej obsadzie jedną z najlepszych i najwesel- 
szych komedyj K. Zalewskiego: „Oj m ""zyźni, 
mężczyźni”, jako wyraz pośmiertnego | iu dla 
pamięci jednego z najzasłużeńszych autciów dra- 
matycznych w Polsce. W świetnej tej komedyi 
wystąpi w wybornej swej roli Amelii Tichard p. 
Amalia Rotterowa, znana artystka teatru miejsk, 
lim. Słowackiego, oraz po raz pierwszy po dłuższej 
|przerwie, wywołanej poważną chorobą, ulubiona 
artystka naszej sceny, p. J. Czechowska. Resztę 
obsady stanowią pp.: Czarnecka, Gzylewska, Ro- 
stowska. Brzeski, Jarniński, Kalinowski, Kuchar- 
ska, Rudkowski i Ryszkowski. Reżyseryę Bztuki 
prowadzi p. Korecki. 

DELEGACYA AMERYKAŃSKIEGO CZERW. 
KRZYŻA bawiła w Krakowie w dniu wczoraj- 
szym. udając się stąd częścią do Warszawy, czę 
ścią do Lwowa I wioząc ze sobą znaczniejszy za- 
as Brodków lekarski i kondensowanego mle- 
= Delegatom, ndającym się do Lwowa, towarzy 
sz” Rr Witold Ziembicki. 


trzech rzeczy: 


1) Pileniedzy, 
2) Pieniedzy, 
3) Pieniedzy. 


kupujcie 


Państwową -= 


a wróg bedzie pokonany! 


Od Wydawnictwa. 


Tiagunki pocztowe w ciągu ostatnich mie- 
s` -cy tak bardzo się pogorszyły, że z obsza- 
ru b. Królestwa Polskiego nie można na- 
dawać przesyłek pieniężnych, ami czekami 


ZAKAZ WYWOZU ZABYTKÓW POZA GRA- 
NICE POLSKI. Wydz, min. sztuki i kultury K. Rz. 
komunikuje: Na mocy dękretu rzadu warszaw- 
skiego z dnia 81 października: 1918 r. o opiece 
mad zabytkami sztuki i kultury, 6z 2 granie 
państwa zabytków ruchomych, t. j. dzieł, świad- 
czących o sztuce i kulturze epok ubiegłych i 


istniejących niemniej. niż lat 50, oraz wykopalisk 
i znalezisk jest wzbroniony, przyczem na mocy 
specvalnej dvcyzyi ministerstwa sztuki i kultury 
w wyjątkowych razach za zabytki mogą być u- 
znaue i dzieła ruchome, istniejące mniej niż lat 50, 
Min. sztuki i kultury, mając na względzie ukró- 
cenie trwającego, pomimo zakazu, z niermniej- 
szoną Biłą wywozu zabytków sztuki i kultury 
z granic państwa, wystąpiło do kierownika min. 
skarbu o zabezpieczenie granie państwa Pea 
straż skarbową od nielegalnego wywozu tych za- 
bytków. 

Przedmioty, jak np, obrazy. i miniatury, stare 
sztychy, pergaminy, księgi i rekopii, zbiory sta- 
rygh monet i pieczęci, rzeźby, kiełichy. monstran- 
cve, krzyże, puszki, rolikwiarze, ornaty, kapy, 

gy Słuckie, kontusze. makaty, oręże. umy, wy- 

opaliska kamieune, kruszcowe i szklane, broń 
it. p. nie mogą być wywożone z granic państwa 
bez pozwolenia min. sztuki i kultury pod rygorem 
skonfiskowania na rzecz zbiorów państwowych. 

Zwraca się też uwagę, iż w sprawach związa- 
nych z konserwacyą zabytków, odbudową budo- 
wli zabytkowych, wznoszeniem pomników i 


pocztowej Kasy oszczędności, ani też prze- 
kaza-' W tej sytnacyi nascy: P. r. Akv- 
menjo pry -*szczeriu 7 "nameraty po~t- 
staje jedynie droga przesyłki pieniędzy li- 
stem pienięż "m. Prosimy zatem, aby na'! 
P. T. Abonenci na otszarze b, Królestwa 
Pola! zo d'é wczecnie tylko tą drocą 
prenu:saeratę nadsył=li. 

Da zys” ich naszych P. T. Prenur"e- 
re'or" zwracimr” i7 równocześnie z proś- 
ba, bxy prenumeratę zawsze dość wcześnie 
c 'na,+ aM celem uniknięcia orzerwy w e's- 
pclycy! dziennika, albowiem przesyłki ple- 
niężr idą obecnie znacznie dłużej niż w cza- 
s. nor. ym, nierzadko dwa © na- 


wet trzy tygodnuie. O każdej prze- | murowaniem tablic pamiątkowych, naiiai 
zwracać do wydziału dia sztuki ł kultury K, Rz. 


8'ce płenizżnej prosimy zawładomić naszą 


Adnmioistracyę kartką korespondencyjną. Ear 


. 


W. Ostrowskiemu |P 


ECHA KATASTROFY KOLEJOWEJ. W uzu- 
pełmieniu wiadomości o katastrofie kolejowej 
w Witoszycach w Poznańskiem przynosi „Kuryer 
warszawski" jeszcze następujące szczegóły: Zabity 
inżynier Gryżewski zmarł wakutek literalne- 

zgniecenia klatki piersiowej, a inżynier ÙD 

rowski wskutek zmiażdżenia czaszki. P. K o- 
marnickiemu żelazny pręt od hamulca Fran- 
kardu przebił gardło. Po dokonaniu operacyi stan 
cierpiącego jest obecnie mniej groźny. Naczelnik 
wydziału handlowego p. Michalski nległ zła- 
maniu obojczyka i bolesnemu poranieniu stopy. 
Urzędnik p. Krynkiewicz i jadący z p. Mi- 
chałskim urzędnik wydziału handlowego p. 7 a- 
groba, dzięki temu, że w chwili katastrofy prze- 
Bzli do sasiedniego wagonu, wyszli bez szwanku 
i ofiarom katastrofy nieśli prawdziwie koleżeńską 
pomoc. 

An oondznówiiegi |” (szw tŚBoAEAE> or 
nym komen B p. róg- Z - ; GR 
ni voki Ramrch feziono zaraz, po projektu regulaminu w imieniu konwentu pe 
wypadku w samochodach d szpitała w Jarocinie, |iorów, który oświadcza, że konwent uchwa- 
POOR y wawszy RA futrami, dostarczonemi przez |lił jednogłośnie, iż do Pia a Ww 
władze wojskowe. i Ala mna ie! 
JESZCZE ZABURZENIA ANTIŻYDOWSKIE WE | 0 Wen a a EO Kit A a. 
LWOWIE. Policyi lwowskiej powiodło się ująć |POaimniej 12 czionków. Ilość głosów klu- 
szajkę niebezpiecznych wlamywaczy, a wśród nich |bów reprezentowanych w konwencie zależeć 
kę Andrzeja s „zbiega z „ae będzie od tego, ile razy liczba 12 mieścić się 
nia, ry wraz z innymi rabuisiami, przebranymi : ed noi NEA z 
w mundury wojskowe, wpadł do kamienicy 1. 20 będzie w ogólnej Hie k 1 NE a |. 
rzy ul Bożniczej, gdzie zamordowali Zygmunta | xlubu. Mowca prosi Sejm, aby przediożony 
i Genię Górnych i a Sonntag. zranili Sarę | projekt regulaminu jednogłośnie bez dysku- 

nntag, a synowi jej Mojżeszowi, już ciężko ran |syj en bloc przyjął. wraz ze świeżo wniesio- 
nema, darowali życie za opłatą 16.000 koron.. H+ Mas a PAC ; 
Rzeczy, zrabowane w kamienicy taj przez rabu- ną poprawką w art. 8 ustanawiającym 9-00 

zamiast 8-miu sekretarzy. 


Biów, przedstawiały wartość 100.000 koron. An- 

dero, preypanty do marh Przyznał się do våviatu| Poseł dr. Thon imieniem klubu sejmo- 

ku innych a a wypuszszonych przez | SRO narodowo-żydowskiemo oświadcza, ze 

Ukraincow z sądu karnego. — Policya jest już na projekt regulaminu przyszedł do skutku bez 
udziału żydów. Na pierwszym bowiem po- 

siedzeniu konwent seniorów, oświadczył mo- 


Obrady Sei 


Warszawa. P. A. T. Dzisiejsze drugie z 
rzędu posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o g. 
w pół do 5-tej popoł, "Tymczasowy prze- 
wodniczący pos. Radziwiłł trzykrotnem 
uderzeniem laski otwiera posiedzenie. 

Izba przystępuje do pierwszego punktu 
'porządka dziennego to jest do sprawy tym- 
czasowego regulaminu obrad. 

Zabiera głos poseł Korfanty, referent 


trcpie jege wspólników. | 
j 


Zawiadomienia I komunikaty. 


EROS I PSYCHE, słynna opera Ludomira Ró- 
życkiego, jedyne współczesne polskie dzieło scc- 
niczne, które zagraniczne sceny przyjęły do sta- 
łego repertuaru, zostania wykonane w niedzielę 
dnia 2 marca b. r. w gali „Sokola“. Tytutłowe role 
odtworzą artyści tej miarv, co pp. Wanda Hendri- 
chówna (Psyche), Dr Alfred Rawicz (Eros), Adam 
Ludwig (Blaks) i Santaław Tarnawski (Stary nie- 
wolnik). Operę przygotowuje dyr. Wallek-Walew- 


| wea, mimo naszego uzasadnionego sprzeci- 
¡wu uchwalił konwent dopuścić do przedsta- 
| wicialstwa w swoim grouie tylko takie ugru- 
(powania poselskie, które liczą conajmniej 
12 członków. Reprezentacya żydowska w 
Sejmie liczy 12 posłów, wymaganych do 
prawa reprezentacyi w konwencie, nie osig- 
|gnęła, bo ordynacya wyborcza łącząca mia- 


ski. który operę tę prowadził w tcatrze Wielkim sta z wsią 1 oparta na okręgach o nielicz- 
Ro R | są już do nabycia u J. Ru |nych(!) mandatach do zupełnego zmajory- 
nickięgo. Linia. A-B, ania AK „adas a A 
PORANEK MOZARTA odbędzie się w niedziele Mh. R SA Z) Er do a O 
dnia 16 b. m, w sali Tow. lekarskiego. Prelegont : WaQZI3. 18 ne wały aonn entu Seniorów wy- 
Dr Zdzisław Jachimecki, w części ilustracyjnej ; rzucają poza nawias nietylko grupy posel- 
pp. atena Śri AMA c Tow), |Skie, ale i całe zastepstwa, mniejszości naro- 
czówna (fortepian), Stanisław TarnawB piew e: pn 3 
Bilety do nabycia u J. Rudnickiego, Linia A-B, |dowych(l), Żydom uniemożłiwiono wykony- 
WYBORY DO SEJMU były ważnym obowią- wanie mandatów, giiyż tymczasowy regula- 
zkiom obywatelskim, niemniej ważną jest jednak min do zgłoszenia interpelacyi i wniosków 
troska o los naszych inwalidów. Każdy, kto chQ-: oraz do zastępstwa w komisyach sejmowych 
zi fo kina Opieki, przyczynia się do tvjiżenia ich. 4 izb 216 By zc! DRA 
cieżkiemu losowi, gdyż cały dochód tego kina Wymaga liczby POGIÓW przewyższających 1- 
idzie na inwalidów a Pos wł |!ość wszystkich posłów żydowskich. Zakła- 
NOWY TYGGDNIK GOSPODARCZY. na- damy przeto protest, i oświadezamy, że od 
kładzie firmy Gehethnera i Wolffa w Warszawie głosowania nad regulaminem się uchylamy 


rozpoczął wychodzić z dniem 30 stycznia b. r. Ka 

tygodnik, poświęcony sprawom polskiego handlu, ! Pos Korfanty: Zgłasza imieniem 

rzemysia i rolnictwa, p. t. pp WE i konwentu seniorów wniosok o zamdmięcie 

Wiedzie > Kozubski | Dr Kasie Pipe, | dySkusyt, który jednogłośnie przyjęto, po- 

Całkowicie obce pradom politycznym i duchowi 020m regulamin wraz z poprawką do 
art. 8-ego en bloe przyjęto. 


stronniczemu „Życie gospodarcze“ w radosnej 

holy a i eta © * 2 z tkie| Przewodniczący: Przystępujemy do dru 
siły o r w koi Pa f ei 
szego rozwoju naszego gospodarstwa narodowego. giogo W a rządku OR to jest 
skołatanego ciężarem wojny europejskiej. „Życie © wyboru marszałka zby, | 

30 psi nie ao aie ste baj do wszech-| Poseł Korfauty: W imienia sejmowe- 
stronnego informowania społeczeństwa © stosun- związiu re: polecam 
kach gospodarczych polskich i obcych, lecz w ar- k pór ła agia ian gta 

tykułach najpi d piór fachowych | WSDOT poe £ 1670. 

będzie budziło czujność ową w kierunku | Słowa te wywołują na lewicy wrzawę i 
add o, noi państwww] a "| głośne protesty. l 
spodarstwa narodowego niezbędnych, stanie odnii . i 

bacznej straży naszej własności narodowej, doło- ! siie l acy Fi, 10 minutowa 
ży wreszeie ręki do prób rozwiązania zagadnień Przerwę celem wypełnienia kart głosowania. 
gospodarezo-społecznych, które chwila historyczna | Do Komisyi $kontrującej powołał mrze- 


na nag wk [wodniczący pozłów dr. Bardla, Klemensiewi- 
Administracyę na Galicyę objęła księgarnia G. „,. ; A ę 
Gebetbnera i Ski w Krakowie. : cza, Babińskiego, hr. Skarbka i dr. Marka, 


jpoczem oznajmił, że najpierw głosować 
!będą posłowie z Królestwa Polakiego, naste- 
pnie z Poznańskiego, a wreszcie z Galioyi. 

Po podjęciu posiedzenia poseł hr. Skar- 


`~ Wiadomości kościelne. 
W KOŚCIELE 00. REFORMATÓW udzieli 
w niedzielę o godzinie 8-mej rano święceń kapłań- 


skich Książę Biskun Sapieha następajacym dyako- 
nom Zakonu OO. Reformatów: Janowi Zwirkowi, 
Robertowi Surmanowi, Sylwestrowi Ziclińskiemu 
i Stanisiawowi Stochowi 


Rezertvar teniru mial. fm. J. Stłanrmrttrmg 
Sobcta: „Artykuł 264% K. Zalewskiego. 
Niedziela: Popoł. „Urwis* R. Katerwy; wie- 

czorem „Ich czworo“ G. Zapolskiej. 


Dos: '-ar r  fskispo teatra tewerechiners, 
Sobota: Popoł. „Laleczka g saskiej porce- 
lany“; wieczorem „Dzwony z Corneville“. 


Niedziela: Popol „Królowa przedmieścia“: | 


wieczorem „Pani X 


Szósty numer „Satyra“ z „Polskim 
seimem“ już wyszedł!!! 


óe— 46 
„WISŁA 
PRALRIA CHEMICZNA I ARTYSTYCZNA FARBIARNIA 
Kraków, ul. Nadwiślańska 1. 8. 


Czyści chemicznie i farbuje w przeciągu 
ośmiu dni. A 


| bek ogłosił rezultat wyborów. Głosowało 304 
postów, z tego 7 głosów uznano za niewa- 
żne. Ważnych głosów oddano 297. Absolu- 
tnà większość 149. Poseł Witos otrzymał 144 
głosy, Trambczy.sxl 128 głoców, pos. Osta- 
czowski 25 głosów. Gdy żaden z nich nie 
uz"skał absolutnej większości, zarządzono 
| ponowne głosowanie. Oddano głosów 305, 
absolutna większość wynosi 153. Posel 
Tramuvczyński otrzyma: 125 p'osów, pos. 
Witos 149, dwie kartki oddano białe, Mar- 
szalem w rany pos. Trąnipczyńs%i, 
Poseł ks. Okoń woła: Jednak my chło- 
pa chcemy mieć marszałkiem i od tego nie 
odstapimy; jeżeli dawniej mógł nim być 
szlachcic, niech teraz bedzie chłop! 
Pw. Korfant:: Wstydź się ksiąd-! 
Pos. ks Okoń: Ja się nie mam czego 
wstvdzić! Pamie Korfanty, pan się wstydź! 
Przewodniczący zapytuje Trąmpczyń- 
skieg.o, czy mandat przyjmuje. (Na sali 
okrzyki: Wvbory gwałtem (!) przer.owa- 
dzono! Pos. Trąmpczyński winien zrzec się 
mandatu!). 


Po: Trąmpczyński ońwi.dcza, że wybór 
przvimuje. Po tych słowach zajmuje mar- 
szałrx Trąmpczyński miejsce 1a trybunie 


Do żałoby w 24 gopzinach. 


prezydyalnej, z której wygłosił następują- 
yabeł "=... 
PRZEMOW.. | 
Camat maiętuości ludzkich w pięciu czę-| MARSZAŁKA TRĄMPCZYŃSKIEGO. 


ściach — jest to dzieło wielkiego talentu 
p=ars_iege, praw dzi.. e — zaprawdę — dzie- 
ło sztuki, którcev w”nozażenie dekoracy; 

i wykonuamae techniczne przekracza wysok» 
nawci miarę, tak zwanych „szlagerów'* fil- 
mowych. Autor wprowadza szatana bezno- 
średa. ma widownię ecdziennero życ i za- 
b.swia przew to życie kolorytem wieczno- 
ścL Kesny poszczegćimo nie sa to już sza- 
re wydarzenia codziennie, ale problematv... 
zagadki bytu. Zrozumiała to widown*: 
„Uciechy*. Od pierwszego zaraz przed 
stawienia zapełnilu salę in: ligencya kra- 
kowsza, wscając je «ogtośnie bardzo po- 
chlebny sąd, a z nią pospieszyły maogie 
rzesze, świadcząc, że co dobre, podoba się 
wszystkim. Zaiste, problom poruszony wu 
flmie „DYABEŁ% jest sprawą ogólno- 
ludzką, przeto wszy..tklch jednakuwo ob- 

chodzić mnsi. 


Wysoka Izbo! P. iewszvstkiem pozwo- 
lẹ sobię w imieniu Was wszystkich se: do- 
cznie ;od..gkować posłowi Radziwiłowi za 
trudv dotychczasowego marszałkowania. Ró- 
wnież Iecznie dziękuję wiekszości sej- 
mo» * za zaufa uie, ial ': mi okazała, s'la- 
dajac w moje ręce mandat marszałka pierw- 
szego Sejmu polskiego. Ciężki to urząd i 
ciężka odpowiedzialność! Swierdzam, że bę- 
ds spełniał ten urząd według najlepszych 
myci sił (huczne brawa) i zawsze o to sta- 
rać się będę, aby każdy z członków bez ża- 
dnege wyjątky-wyniósł przekonanie, ża de- 
cvzye moje nie s9 kierowane ani sympa- 
tv» * ani antynatyami stronniczemi lub ^- 
sobistemi. (Drawa). Będę s:':6 na straży po- 


mu 


Poseł Trampczyński marszałkiem. 
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jacy i energicznie pracujący, może dać kra; 
jowi lad i porządek, którego skołatana Oj< 
czyzna tak pragwio i tak notrzebuje. W 
ścianach tych panować ina wolmość słowa, 
ale nie winniśm* zapominać, że wolność 
nie powinna co wvradząć w swawolę i ża 
każdv poseł winien szanować cześć swoich 
kolegów. Niech nikt nic upatruje w przeci4 
wniku wroga, niech każdy wystepuje z tą 
wiarą, że przeciwnik tak samo jak on pra- 
gnie tylko dobra całego kraju. (Brawa na 
mnawie”|. Mvże być, że Opatrz:ość, stawia- 
iao nas w czasie narodzin wolmei Polski w 
tramiczme położenie wojny na czterech fron- 
tach, umyślnie chciała nam ułatwić we- 
wnętrzną vgelg i ehciała nas zmusić do 
wspólnych i uudnych wysiłków dla wiel- 
kich celów pnzyszłości. Jeżeli ongi uradła 
naszą ojczyzna i długoletnia niewola naro- 
du była rzeczywiście kurą za grzechy Pola- 
ków, to jednym z tych grzechów była nie- 
karność dawny.ch S.e.j.m.ó.w repu- 
bliki polskiej, (Pos. Korfanty: Wielka pra- 
wda!) Dziś gdy Opatrzność nareszcie zmi- 
łowała się nad narodem polskim, winniśmy 
historyi naszej naukę, że godnym jest ten 
tylko naród, który nie robi co mu się po- 
doba i który prawom przez siebie ustano- 
wionym jest nosłuszny. W wasza ręce na- 
ród złożył obowiązek stanowienia praw, 
obowiazek wydawania ustaw, które, da Róg, 
przetrwać mają wiele pokoleń. Nie zanorni- 
najcie przy naszych obradach ani na chwilę, 
że na nas zwrócone są oczy całego kraju g 
ciekawością, ale więcej jeszcze pamie!lajmy 
o tem, że owe miliony oddanych giosów, 
które nas tu wysłałyą w swojej ciężkiej tro- 
sce z zapartym oddechem oczekują tego. co 
się tu dziać będzię. Zakończę pytaniem: 
czego się naród po nas spodziewa? Otóż 
naród spodziewa się po unas nie słów, ale 
czynów. (Brawa na prawicy). Przechodzę 
następnie do porządku dzienuego, t. j. 
do wyboru 5 wiceprezesów. 

Wybór przyszedł kompro'nisowo do sku- 
tku ze zgodą wszystkich stronnictw, połą- 
czonych w konwencie seniorów. 

Marszałek odczytał listę posłów  rropo- 
nowanych na wiceprazzssów a mino 
wicie: Jakób Bojko, 5t. Osiecki, Józef 
Ostarhowski, A.drze, Meraczow - 
ski, Andraej Maj. Wybór nastąpił przez 
aklamacyg. 

Wyboru sekretarzy dokonano również 
na podstawie kompromisu przez aklamacyę, 
3ą nimi: Dębski, Bryl, Harasz, Kurzak, Pu- 
tek, Śwityk, Szy mecza i Waszkiewicz. 

Z kolei nastani} punkt 5 porządku dzien- 
nego: wybór członków do komisyi spraw 
waza nic pan wojskowej, rolnej, o- 
chrony pracy. konstyturyjnaj, dqę.kazdej 
30 GAONKÓW. Wybór a Św LRO. 
nany w drodze delegowania posłów przez 
kluby wedie kłucza liczebnego. 


O REPREZENTACYĘ WSCHODNICH I ZA- 
CHODNICH ZIEM POLSKICH. 


Wpłynęły wnioski nagłe, które odczy- 
tano: p Daszyńskiego i tow. tej tre- 
ści: Sejm wzywa rząd, aby bezzwłocznie po 
ustaniu przeszkód wywoianrch opernev. mi 
wojennymi w dawnym zaborze prissim 
przystąpił do przeprowa:tzenia tamże wybo- 
rów sejmowych i by bezzwłocznie przedio- 
żył Sejmowi projekt ustawy wyhorezci. mo- 
cą której wschodnie ziemie polskie, nieobję- 
te dotychczasową ustawą wyborczą, mają 
wybrać posłów na Sejm. 

Wniosek posła Bobrowskiego i tow, 
domagający się, aby powołano do Seimu u- 
stawodawczego kandydatów na posłów z ©- 
kregu Uies.yńnskiego z listy Nr. 1, zgtoszo- 
nej w terminie ustawowym do komisyi wy- 
borczej a mianowicie: Ragera, Londzn% 
Kunickiego, Jungę, Bobka, Kantora, Kłu- 
szyńską. 

Wniosek p. Koriantego i tow. opiewają- 
cy: Ponieważ w byłej dzielnicy  zruskiej 
wybory do Sejmu polskiego odbyć sie nie 
mogły, wchodzą do Sejmu jako przedstawi- 
ciele taj dzielnicy oprócz pasłów co parla- 
mentu ezłonkowie Naczelnej Rady laiowej 
i komisaryatów w liczbie 71, wylwani przez 
sejm dzielnicowy w Poznan'u 5 srudnia 1918. 
Mandaty członków Naczelnej Rady ludowej 
ważne są do czasu zjednoczenia z renuhiiką 
polską, Wybory uzupełniajace w tej dzielni- 
cy polskiej muszą odbyć się w przeciągu 4 
tygodni po przełączeniu tej dzielnicy do re- 
publiki polskiej. 

W drugim punkcie proponuje wniosek pu- 
wołanie do Seimu ze Ślaska Cieszrń- 
skiego posłów wymien'onvch we wnissku 
p. Pobrowskiero i tow. Wniosek ka Lito- 
sławskiego i iow. o polecenie komisvi kon- 
sytuacyjnej wypracowania i  przedlażania 
Sejmowi projektu wtawv o  uzurełnieniu 
aładu członków Sejmn przedztawicielami tu- 
dności polskiej kresów wschodnich. 

Marszałek prupenuje. by te wnioski ode- 
słać do koinizyi konstytucyinej. która ma się 
zebrać na początku przyszlego tygo'lnia. P. 
Daszyński oświadcza. ze w konwencie se- 
niorów zrobiano różnicę co do terminu załae 
twienia miedzy kresami zachodniemi tj. Sla- 
skiem Cieszyńskim i dzielnicą pruską a kre- 
sami wschodnimi i mowcą wnosi, bv w 
sprawie kresów zachodnich kom'sra ukoń- 
czyła swoje prace w przeciagu dni trzech, 


rządku sejmowego, ale bezsilny będę, jeżeli co jednak nie znaczy, bv już w tvm termi- 


Wy nia udzielicie mi pomocy . Waszej żv- 
czliwości, którą powoli 0d całego Sejmu elcę 
o iągnąć. Tylko Sejm w porządku obradu- 


nie komisya miała przedłożyć swoje 3 
ozdlanie. a 


Wnioski powyższe z poprawką p. Daszyń- 


Nr. 34. 
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„GLOS NARODU“ z dnis 15 Lutego 1919 roku 


Bir. 3. 


skiego odosłał Sejm do komisvi konstytu 
cyjnej. 

Marszałek zaprasza postów, dviegowanych 
do komisyvi konstytucyjnej, aby jutro o g. 4 
popołudniu przybyli na posiedzenie celem 
ukonstrtuowania się i powzięcia wytycznych 
właściwej pracy. 

rosłowi Gallowi z ziemi taznopolskiej 
ddzielił Sejm na jego prośbę 8 tygodniowe- 
go urlopu. 

Następne posiedzenie Sejmu odbedzie się 
wczwartek o 4 popołudniu. 


Awantury lewicy. 


skici D.em.okr.ac yi w liczbie 10. 


SEJM A GBRONA KRESÓW WSCHODN. 
Warszawa. P. A. T. Dzisiaj w Sejmie dets- 


e» WW 


; SEED IE 


=—— 


Kraków. P. A. T. Telegram iskrowy sta- 
cvi iskrowcj z Paryża. Dnia 13 lutego 
13.0 roku. Plusia sweszcza w następujący 


P. Z. I. wstupią posłowie Chrześcijań-| sacya obrony Lwowa i kresów wschodnich 


konferowala z posłem br. Śkarbkiem w 


się utworzyć K o ło e ejm 0.w.e obrony kre- 
sów wschodnich. 


Warunki przedłużenia zawieszenia broni. 


liminarya pokojowe. Wamınki będą tego ro- 
dzaju, że nie dadzą Niemcom możności po- 
;nownego zerwania pokoju, to znaczy, jak 


Warszawa (Telefonem). Wuzorajsze posie- 5posób postanowienia najwyższej rady wo- pisze „Petit Parisien“ warunki te dotyczyły- 


dzenie Sejmu obfitowało w scysye, wywo- jennej w sprawie przywrócenia pokoju. 

łane przez lewicę, Pierwsza miała miejsce| 1. Niemey stosownie do rozstrzygnięcia 
podezas wyboru marszałką. Kiedy pos. K or- marszałka Focha będą :ausiały wypełnić wa- 
fanty wszedł na mownicę i począł mówić: (runki konmencyi, jaż » twierdzcne przez so 


„Imieniem Związku narodawo-ludawego põ- „Juszników. lap wiy pana Kustza i TapIt- 
lecam..* z grupy socyajistycznej padł o- ty admiraticyi angielskiej wykazały, że 
krzyk: „Pan uie ma glusu! Co Pan polecał Niemcy w sprawach finansowych, 
Tu rie ezvte'nia kagciieka w Poznania*. Na,lekoież w syrawsch maryuarki danych 


lewicy równocześnie wszczęli hałas Thu- | przyrzeczeń „nie wypełniły. Nieiacy 
gutowcy i ks. Okoń. W odpowiedzi na wy kręcają się zawsze od- zpeinienia 
io podniosły się z prawicy okrzyki „Ignac tych przyszoczeń, Trzmraznm jsdnak nie zə- 
siadać! Trzeba szanować pawo! |jzwoli się na żadną zwłaze. Muszą oni ziezy- 

Poseł Korianty schodzi z trybuny, a zrować z dałezej ofenzywy przeciw Foisce, 


iby także kwestyi materyałów, co spowodo- 
 wałoby natychmiastową demobilizacyę i za- 
prowadzenie kontroli fabryk. 

| Gdyby Niemcy na te warunki nie zgodzity 
się nastąpiłoby rozbrojenie Niemiec, a z dru- 
giej strony Niemcy zostałyby zaprowianto- 
wane w towary pierwszej potrzeby i ży- 
wrość, tylko w ilościach niezbędnie potrze- 
pnych, przy zachowaniu pierwszeństwa dla 
krajów sprzymierzonych, a przedewszyst- 
,kiem tych, które wojna zrujnowała naj- 
| więcej. 

| Warszawa. 14 lutego. Według wiadomo- 


sprawie doraźnej pomocy dla Lwowa. Ma 


ro kilku minutach zarządza pos. Radziwiłł Hostaną surowy nakaz wstrzymanią kroków ści, jakie ostatnio nadeszły z Paryża, wa- 


głosowanie. .uiezrzyjacielskich oraz wszelkiej koncen- runki przedłużenia zawieszenia broni, jakie 
Po raz drugi powstał balas, gdy po dru- iracyl wojsk. Dęizie wyznaczona linia poza dn, 13 qm. podyktuje koalioya Niemcom, bę- 

giom głosowaniu ogłoszono znany wynik którą oudzu» niemieckie będą się mustalz dą zawieraly m. in. następujące postano- | 

tj wybór Trąmpczyńskiego. Wtedy colnąć. liena: 

podły z lewicy wołania, by. wyboru nie 8. Zawieszenie broni będzie wznowłone, 1, Oddanie Polakom linii kolejowej 


sio tu szczególnie ks. Okoń. 


żają sobie rwypowiedzynie te; unrowv na 


przyjął, W gościnnych występach odznaczył na czas bardzo krótki, Sprzymie. „eni zastrze ;Gdańsk—Toruń, 


2. Wycofanie wojsk miemieckich na zie- 


Te dwa incydenty stanowią niezbyt po- kilka dni przed upływem terminu, co da im miach b. zaboru pruskiego, poza iinię de- 


myślny prognostyk dla  diszych 
Sejmu. 


Saraga dojenia wiet prer R 


negal 


MAGI 


A, 


obrad możność zapewnienia sobie w całości i na- markacyjną. 


jtychmiastowego wykonania swych postano- 


wień. 
| 8. Rządy sprzymierzonych, po przesta- 
dyowaniu przez swych delegatów szeregu 


3. Stała redukcya wojsk niemsiecnich aż 


|do stopy iniezbędnie polrzeknej do utrzyma- | 


nia porzadku. 
4. Wydarie trzy czwarie cześci wszelkiej 


Warszawa. (Telefonem). W kołach poli- ncwych warunków, xtore Niemcy będą zmu- Broni i amunicyi. 
5. Oddanie całego przemysłu wojennego 
pod kontrolę Koalicyi, 


tycznych dyskutowamą jest żywo kwestya, szone przyjąć, a które także dotyczą Polski, ! 


kiedy nastąpi złożenie władzy przez ote- 
erego Naczelnika państwa w ręce Prezy- 
dvum Sejmu. Rozchodzą się wieści, iż sta- 
nie się to na jednem z najbliższych posie- 
dzeń. Pojawiają się jednak dażenia. któ- 
rym dał wyraz wczurajszy awyr Porat- 
ny”, by sprawa wyboru mowego Naczelni- 


ka Państwa, wzgłednie formy rządu, odda- |wiące' w Warszawie, ożrzyme „emy n= 'qpu- | 


na została pod pltbiscyt, zaś zabim to 


| Bin 


polecą Niemcom ostatecznie „podpisać pre- 


Eee WORK: KA. TWP. 


pal £ Cerkón, 


Warszawa. P, A. T. Od miczyi enteaty, M- 


pna 


jący komunikat: Wobec tego, że różne in- 


nastąpi, by Sejm prowizorycznie przedłużył |foxmacye doniosty, że inicyatywa w spra- 


mandai obecnego Naczelnika. 
Przeciwko temu kategorycznie za- 
sirzega sie Związek „narodowo - ludowy. 
Twierdzi on. iż decyzya drogą plebiscytu jest 
zbyteczną, gdyż już przez skt w ylorów lud- 
ność opowiedziała się za repullikańską for- 
su. rzadu; natomiast przez odraczanie wy- 
loru głowy państwa, ulepłoby przewiecze- 
niu załatwienie najważniejszych  kwestyi 
Jaństwowych, jak ustanowienie stosunku s0- 
iuszniczego wobee ententy i odpowiednie 
wystąpienie na konferencji pokojowej. 


Rokowania w sprawie wyhom manzaika. 


Warszawa, 14 lutego. 

Wybór marszałka poprzedziły długotrwa- 
e rokowania między Kołem narodowo-ludo- 
wem a ludowcaini. celem postawienia je- 
dncgo tylko kandydata. Jak słychać, Ziwią- 
z.: narodowo-ludowy skłonny był cofnąć 
kandydaturę pos. Trąmp.czvńskie.g.o 
i 27. wc osy na pos. W.i.t.o.s.a, atoli 
pod warunkiem, iż równocześnie omówiony 

vabirot koalicyjny. 
ad.sie to atoli ludowcy nie zgodzili 
Bie, iad- -iąc, że kwestya gabinetu jest 
rzeczą zupełnie odrębną, wobec czego do 
a stanic dwóch kr dydatów. 


Stosunek liczebny klubów. 


Warszawa. (Telefonem). Stosunek liczebny 
poszczególnych grup poselskich przedstawia 
się jak następuje: Związek narodowo-ludo- 
wy 109. Polska partya socyalistyczna 32, 
grupa Thugutta 62, Narodowy Związek Ro- 
botniczy 16, Demokraci połscy 5, grupa 
„Piastowców'* 42. konserwatyści 9, żydzi 9, 
£olskie zjednoczenie ludowe 26, dzicy 7, 
Aiczdecydowani 9. 

Już po dokonaniu powyższego obliczenia, 
zgłoszono do kanccia:y! sejmowej powstanie 
„Klubu pracy konstytucyjnej”, 
w skład którego wchodzą posłowie: Federo- 
wicz, Paworowsni, Galik, Osuchowski, Ja- 
błoński, Abrahamowicz, Loewenstein, Ste- 
słowicz, Halban, Steinhaus, Chaniecki Do 
prezydyum klubu należą: Feddrowicz, Ba- 
wa” i, Chaniecki. 


Polskie zjednoczenie ludowe. 


Prozydyum Koła Poselskiego Polskiego 
Zjed. czenia Ludowego ukonstytuowało się 
ja' nastepuje: Prezes: Ostachorski 
Józef, wice-prezes ks. Starkiewicz i Poto- 
czek Jan; sekretarze: Moczydłowska Marya 
i Mrożewski. komisya parlamentarna: Pre- 
zes Ostachowski, prof. uamieniecki Witold, 
ks. Lel ski Józet. 
olu Pos”skie Polskiego 7iednaczstt: 
Tudowcego składa się z 32 posłów. Zgłosili 

wj akces do Koła Poselskiego P. Z. L. po- 
słowie ze Śląska Cieszvńskiego: Karol J u n- 
Ma i ks. Józef Londzin. Prawdopodobną 
Jost również rzeczą, że do Koła Poselsi jego 
O E E è 070. Sema 
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wis onróżnienia Cieszyna przez wojska pol- 
skio niata wyjść od © icerów śprzymierzeń- 
ców, znajdujących się w ariuli czeskiej, 


|przedstawizisiom tmaccztstw euteuty zał” 
l da . ` P. 
na ożeizdczcńiu, że jażeli 


pożałowamia 

dna intermeucya, pochodząca od oficerów 
 snrzymierzeńców mogła wyniknąć w Eie 
runku wvżej wymienionym, to rządy sc'u- 
sznisów nie mają z tem nic wspólnego, uni 
do niej nikogo nie wpoważniiy, ani się do 
niej mie przychyłity. Pragmąc kres położyć 
zatarpowi, jaki się wywiązał między Pola 
kami a Qzzchami, członkowie konferencyi 
po" wej postarali się o to, aby obie stro- 
m” interesowane przyjęły układ tymezaso- 
wy, który ma pomosi $ w mocy aż do osta- 
toczneso ustalenia granie. Nad!» misya mię- 
dzysojuszaicza, świeżo przytsła do Cleszy- 
ga, pozostanie tam do kodcowego rozstrzy- 
gniecia konieroncyi pokojowej, aby czuwać 
nad wykonaniem tego „modus vivendi“ i 
zapobiedz v  wieniu jakiegokolwiek wy- 
bryku, któryby mógł ze"łócić spokój tak 
| koniecznie potrzebny dia interesów obu na- 
w7 * estei Euronv. 


Rada śląsta wezwana do Balgzewy. 


Warszawa. (Telefonem). Jak słychać, na 
Żądanie Komisyi koalicyjaej wezwano do 
Warszawy Radę narodową Ks. Cieszyń- 
skiego. 


Polacy witają misję w Gieszynie. 


We sodę v 3 poroł. przyjechał do Cie- 
same rx, major Fotham w towarzrstwie 
polskiego rotm. Czaczki-Rucińskiego. W Cie- 
szynie na rynku przed hotelem „Pod Jele- 
nica, gdzie zaznieszkała misya koalicyjna, 
zo:  udziły się ogromne tłumy polskiej lud- 
ności, która przybywającym zgotowała nad- 
zwyczajną owacyę. Do publiczności polskiej 
przemawiał dr. Michejda i dyr. Pią.t- 
kow:'t.i, członkowie Rady Narodowej, 
oraz p. Regerowa, żona posła. Obaj 
członkowie Rady Narodowej, dotychczas in- 
ternowami, zostali wypuszczeni na wolność. 
Donoszą ram również, że Czesi wypuścili już 
wszystkich intermowanych z wyjątkiem 
kilku osób, między któremi znajdują się pp. 
Kiedronio.w.i.e i S.y.k.al.o,w.i.e. Jak 
ras informują z pewnego źródła, misya cie- 
szyńska nawiązała już stosunki z rządem 
warszawskim i Śląską Radą Narodową. 

W dniu przyjazdu misyi zjawili się gór- 
nicy ze Zagłębia ka.rw.i.ńs.k.i.e.g.o 
w Cieszynie, żeby wobec misyi zademonstro- 
wać polski charakter Śląska. Dworzec kole- 
jowy w Cieszynie otoczyli Qzesi wojskiem z 
najeżonymi karabinami i karabinami maszy- 
r.-rymi. Górnicy gołemi rękami pozrywali 
kordony i ruszyli do miasta. Demonstracya 
robiła imponujące wrażenie. 

„Dziennik Cieszvński* pisze we wstępnym 
artrkule dużemi literami: „W górę czo- 
ła! Zjawienie się misyi koalicyjnej ro- 


o- 


|kuje nam wielkie nadzieje. Radośnie ocze- 
|kuiemy wyniku!“ 


| 
Czesi nieządowoleni. 


| „kMorawsko-Slezsky Denuik* omawia we 
wstepnym artykule zadanie misyi koalicyj: 
inej i żąda całego Zagiąbia węglowego dla 


Przedstawicielstwu republiki  czesko-sło- 
wackiej w Paryću zarzuca dziennik słabość 
i niedołęstwo za podpisanie ugody tak nie- 
ikorzystnej(!) dla Czechów. Dalej pisze: Po- 
jlacy przez agitatorów i lotników wywołali 
strajk w zagłebiu(!) Rząd polski obiecał 
strąjkującym górnikom po 2 K za godzinę(!). 

„Czeskie Slovo“ maluje rozpaczliwy stan 
aprowizacyi w Czechach. Między innemi jest 
tam następująca uwaga: „Znalazły się u 
koalicyi środki żywmości dla Wiednia, dla 
Polski i innysh krajów, które występowały 
pezeciw koalicyi, a my którzy przelowalis- 
Eo Aż za Francyę skazani jesteśmy na 


Patrola czesk na Hali gąsienicowej. 


„Gazeta podbalsńska* donosi: Patrol cze- 
ska dostała się 3 lutego na Halę Gąsie- 
nicową, była więc o dwie godziny drogi 
od Kuźnic zakopiańskich. Czesi zapewne z 
legionu włoskiego przytwiardziii na schro- 
nisku Towarzystwa Tatrzańskiego na hali 
kartkę z napisem: „Na zdar! Vive la Boho- 
mia! Nasze Tatry! Czeska patrola Pepi Zda- 
ril, praporczyk, Jan Vodiczka*, Kartkę zna- 
leźli zaraz następnego dnia narciarze z sZa- 
kopanego i przesłali do Dowództwa Okręgu 
w Nowym Targu. Nowy dowód, jak Czesi 
lekceważą ustanowioną im przez koajicyę 
tymczasową linię graniczną. 


Wany dosten pok polsin na Liwe. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 
polskiero z d. 14 b. m.: 

Litwa — Białoruś. Pertraktacye w 
smrawie przepuszczenia wojsk polskich na 
Litwa i Białoruś, prowadzone od dłuższegu 
czasu między nrzedstawicielami rządu pol- 
skiero kap. Gąsiorowskim i szefem sekcyi 
m:nisterstwa spraw zagranicznych Drem Ko- 
łankowskim a dowódcą dotyczącej armii 
niemieckiej dopro.radziły po wielkich 
trudnościach do porozumienia się w sora- 
wie transportu wojska polskiewo przez T'a- 
łystcz Dnia 13 b. m. oddziały polskie 
wkroczyły do Dołkowyska, gdzie objęły o- 
puszczony przez Niemców odzinck frontu 
nrzeciw bolszewikom. 

Galicy.a wschodnia: Grupa gen. 
R.o.z./a.d.0.w.s.kieg o: Artylerya ukrajń- 
ska ostrzeliwała Skniłów, Kuiparków į Pa- 
sieki Miejskie. Nasza baterya wzięła pod 
osień czopującego się nieprzyjaciela Loło 
Lasze:: murowany.ch. Silny wywiad 
ma L. .b.iie.ń M.a.Ły został odparty. Ba- 
terve meprzvjacielskie ostrzeliwały Sąd o- 
wą Wisznię i Cze." La.n.v wwrzadza 
irc sztolę i straty wśród ludności cywil- 
nej. Nasza eskadra lotnicza ohrzucjła Yam- 
bami objekty wojskowe w Wołczy, Felazty- 


nie, Hussa ”awie. 
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Śłąsk Cieszyński: Do Cieszyna 
przybyła komisya koalicyjna. 
Haller, pułk. 


Mapa komitetu paryskiego. 


Paryż. P. A. T. W towarzystwie geogra- 
iicznym odbyło się liczne zebranie w obe- 
cnOŚCI pen. Hałlera i Dmowskiego, 
na którem członek akademii Bacou-Gayat 
miał odczyt o Polsce na Kongresi» pokojo- 
wym. Prelegent gorąco oklaskiwany opisy. 
wał mapę naszkicowaną przez Polski Komi. 
tet Narodowy. Polska, która ujrzy rok 1919 
obejmuje 456 tysięcy kilometrów kwadrato- 
wych i 38 milionów huidnoścłh Prelęgent 
w końcu wyraził życzenie, aby armia H a l- 
lera mogła jak najszybciej wylądować przy 
ujściu Wisły, zgodmie z obietnicą, której 
niedawno udzieliła Najwyższa Rada Woje 
na koalicyi. Anmia polska wzmocuiona przez 
kontyngent sprzymierzonych wytworzy wał 
ochronny przeciw bolszewizmowi Z drugiej 
strony przymierze, które połączy Polskę z 
Rumunią i Czechami będzie najlepszą gwa- 
rancyą pokoju w Europie środkowej ' 

W dziennika „Actuałite* gen. Fonvtl- 
le zamieszcza entuzyastyczny artykuł o 
Polsce, w którem domaga się dla niej gra- 
nie z roku 1772. Pisze on: koniecznym wa- 
runkiem jest, aby Polska miała szeroki do- 
stęp przyz Gdańsk do Bałtyku, aby 
mogła swobodnie i bezpiecznie utrzymywać 
połączenia ze swoimi sprzymierzeńcami na 
zachodzie. Jednym słowem trzeba, aby Pol- 
ska była jak najeilniejsza. Bismarek po- 
wiedział kiedyś, że odrodzenie się Orła Bia- 
łego będzie Śmiercią Orła Czarnego. Orzeł 


. Czarny jest umierający. Oby się stało sygna- 


łem zmartwychwstania Orła Białego w ca- 
łej jego potędze. 


Misya Iwowska w Paryżu. 


O nobycie pp. Dr. A dama i Dr. Edwar- 
da Dubanowic.z.a w Paryżu donoszą 
tamtejsze pisma, że delegaci Iwowscy prócz 
przed awienia sposobu prowadzenia walk 
przez Ukraińców i okrucieństw, jakich się 
dopuszczali Rusini na ludności polskiej, 4a- 
zmacz”li, iż nikt w kraju nie dia- 
czero armia gen. Hallera nie przybyła is- 
szcze, dlaczego Polska, państwo koalieyjce, 
nie otrzymuje brom i amunicyi, W celu za- 
znaczenia olbrzymiej odpowiedzialności, ja- 
ką się bierze przez to opóźnianie. pp. Adam 
i Dutrzowicz przybył do Paryża. 


Paderewski drogim delegatem ra kozgret 


Z Paryża donoszą, że na drugiego dele- 
gata obok p Dmowskiego na kongres 
pokojowy został wyznaczony Paderew- 
ski W czasie jego nieobecno>ci zastępo- 
wać To będzie p. Dłus ki, członek Polskie- 
go Komitetu Narodowego w Paryżu. 


Z POBYTU MISYI W WARSZAWIE. 

Warszawa, P. A. T. Wczoraj o godzinie 
8-mej wieczorem u prezy lenta ministrów Pa- 
d>rewskiego odbyło się przyjęcie prywatne 
dla przewodniczących misyi państw sprzy- 
mierzonych, zmbasadorów i generałów. Ju- 
tro wi?czorem nodejrzuje członków misvi 
hr. Wiałono!ski w pałacu swoim w Alejach 
Ujszdows':ich. 


Sowiecka Białoruś rozpada się, 


Ww.zszawa. P. A. T. „Gazeta Warszaw- 
ska donosi z Łan: Według otrzymanych 


|tutai wiadomości Białoruska republika so- 


| 


wiecha rozpada się. Gubernie mohylowska, 
smoleńska i witebska oświadezyły się (?) za 
przyłączeniem do Rosyi Gubórnia mińska 
zaś za połączeniem z republiką Fitewską. 
W Wilnie została c*'-szGnr republika li- 
tewska w związku federacyjnym z Rosyą. 
Rzad stanowią te same osoby, które uprze- 
dnio byt- misnowane przez władze mo- 
skiewskie, jako komitet wojenno-rewolucyj- 
ny dla Litwy z Miekiowiczem % Kassuka- 
sem na czele. 


Belgia zarządza niem. Afryka zachodnią, 


Kraków, dnia 13 b. m. P. A. T. Iskrowo 
z Bmrkseli: Komitet polityezno-narodowy 
ogłosił, że Belgia zacter.uje sobie zarząd 
dawanvch terytoryów miemieckich w zacho- 
dnie] Afr ee, obecnie zajętych i rządzonych 
przez nią. Wzamian dostają Niemcy korzy- 
ścż ekonomiczne w tych krajach, wolny do- 
stęp do oceanu Indyjskiego i rzeką Kongo 
do oceanu Atlant""kiego. 


i Ta TE aa aw a an z A I a ZR aa À 
NADESŁARE, 
Specyalista chorób skórnych i wenervcznych 


Dr BERGER ze Lwowa » 


ordynuje obecnie w Krakowie, Niecała 5. 


Podziękowanie. 


Dziekujemy serede.zmie wszystkim. któ- 
rzy raczyli oddać ostat_ią przysiugę Bratu 
i Wujowi nas-2uiu Marcelc..u Śmie show- 
skiemu, a-toLarzovi w Radymnie, zmar- 
łemu dnia 3 b. an. i wyrazili pam swe wspcl- 
czucie. Rodzina. 


Ogłoszenie. 


Podaję do wiadomości, że przeciw wyborowi 
Ka. Eugeniusza Okonia, Tomasza Dąbala, Fran 
ciszka Krempy, Józefa Sudola, Wojciecha Mar 
chuta, posłom z okręgu wyborczego Nr 44 wnia- 
siono dwa protesty. Do wnoszenia zarzutów prze- 
ciw treści protestów wyznaczono termin do % 
lutego 1919 włącznie. W tym czas M0- 
że każdy wyborca przegłądać protesty w lokala 
głównej komisyi w budynku sądowym w Tarmo- 
brzegu w godzinach urzędowych i czynić z nich 
odpisy. J 
„Tarnobrzeg 12 lutego 1919. 

Przewodn. gł. komisyi wyborczej Chalcaxa, 


Podziękowanie, 


Wszystkim, którzy tak wielo serdeczio- 
ści i współczucia okazali w ost-tnich chwi- 
lach życia i po zgonie 6. p. Władysiawa 
Chodorowakiego serdeczne Bóg z% 
płać składa Rodzina. 


Podziękowanie. 


J. W. Panu Drowi Stuczewskicnu, sze- 
fowś oudziału chirurgivznego w Prze: u 
za oniekę i wysiłki . ratowariu życia Rar 
szema Najdroższemu. synowi 

é p. Kazimierzowi Kowalskiemii, 
ppr. 3 p. Strzelców kounych — rannego d 
5 lutego przy ataku pod Kresowicm:m 
oraz Przewielebnemu Księdzu Kapelanowi 
Szpitala załogi Nr. 3 w Przemyślu, Szaro- 
wnej Dełeracyi WPP. Oficerów i żołnierzy 
z 3 p. strzelców konnvch, jakoteż Przewie- 
lebnemu Duchowieństwu z Jaworzna, Szcz: 
koww i Jelenia, WPP. Oficerom i żołuie- 
rzom miejscowej załori w Jaworznie, Gór- 
nikom, Kolejarzom, Tow. śpiewackicma gz 
Jaworzna i Szczakowej, Tow. Sakół i Stra- 
ży ogniowej, Kolegom i Znajomya zutac- 
lemo licziie zebranej Publiczności, kórzy 
| ogdań ostatnia posługę nieodżałowanej par 


|mięci Srna i D.ata składamy t: r- 
perz Bóg zapłać. Rodzina. 

l >: e . R 
| Podziękowanie. 


Składamy  niniejszem  najse.deczniejsze 
podziękowawie W. P. Piwznerowi, kapa 
misuzowi kwartetu smyczkowego z Hotela 
Saskiero oraz jego towarzyszom za bezinta- 
resos ne uświetnienie swoią grą naszego pod 
wieczorku. 

Stow. P. P. Ekonomak Św. Wise. a Pauta 


ZAKŁAD DERTYSTYCZNI 


LUDWIKA ANGELUSA 
Kraków, Karmaiicza 14, i p. 


Za spokój + duszy á. p. 


Alfreda i Stanisława 
SAPIEHÓW 


podporuczników afstyterył 
| poległych w roku 1916 i 1918. 
i odbędzie się 


Mabożeńzto żałobna 
w dniu 18 luiego b. r. o rodzinie 
830 przed południem wkościele 

00. Zmartwychwstańców. 


T TR oaa 
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JADWIGA hr. POLETYŁO 
k właścicieka dóbr Bończa 
A E GER dn bdgo 
1919 we Lwowie, przeżywszy lt 58. 
Urząd pożyczsk państwowycn 
i Skarbu narodowego 
Warszawa, Marszałkowska 154, 
przyjmuje wpłaty na 
Polska pożyczkę póStWOWĄ 


Pogrzeb odhvł się dnia 11. lugo b. r. 
w markach, Kerznach I rublach 


«= „ao. 


z domu žaloby na cmentarz Łyczak wski 
we Lwowie, 
Mahołoaństwo żałerne 
edprawione zostanie w kościele XX. Zmar- 
twyvchwstań ów w Krakowi» przy ul. Loh? w- 
skiej, dnia 15. iutego b. r. o godz. 9 tej rano. 


oraz ofiary na 3872 


[Skarb Naroddwy| 


Obrazy, ramy, Książki do nabożeństwa, Różańce, Krzyże, 
Kropielnice, Feretrony, Figury z drzewa i 


ZIMIERZ ZAJ 


| ĄCZKOWSKI| 
ków | ay St ft I ! 


arayin, Kd, Plar Ki Li == 


i z masy, oraz 
obrazy do oltarza. QQ©Q©Q©O©O© Po cenach najniższych poleca: 


KA 


zorza 
m m 


pa 4 


m. 


a 


nem Bogiem I jnż wiecoru nie dockała, nie- 
DW EU 


JERZY TURNAU. 
Tu otarł rękawem oczy i nos. 
— Toście, Antoni, sam! — samucła sią 


" SĄSIEDZI | 


Oposteść ziemiańska | Tu niby nie tak ze wsyćkiem, Bo se 

i i mylę, eo tak będziesz sam siedzioł, a kto 

(Ciąg dalszy). | ci koło chudoby zrobi, a kto wele dziocek, 

_ Srebra, zakopąge w piwnicy, ocataiv. SmI: „a kto bieri Takem se pogadał e Magdą 
tny widox przedzstawłał salon i gabinet. — 


i mynarzówna i w tamtym tydaiu my się po: 
Obrazy z vam wycięte, posadzki uszkodzone, ; 


brali. 
dyw any, rortyery zrabowane, meble odartez| — Toście się z młynarzówną oženili? 

6, komody bez szutlaj, szafy bibliote-| — A tak, prosze panienki. Bo u nas chlo- 
sz: Z wybitemi szybami... Welała Zosia do- pów to tak. A w polu, dziękować Bogu, nic- 
kład” nie oglądać. W jej bialym pokcju | zgorzej. Com mug obsiać, tom wyobsiewał, 
poustaniumo trochę mebli. Biał; ch mało po- | a com niemug, tom chłopom puścił za dwa- 
zostało, więc była zbieranian różnego ga-|dzieścia papierków z morga, ale zo jesce 
tuuku. Podobnie w pokoju Marty. Pilno j nie płucili, bo se uchwalowali, ze jak Mo- 
było Zosi zajmeć do sizjen. Wiem zajechał wi ostanie, to im może te morgi na wie- 
wózkiem w jakiegoś kozackiego kuca za- | eność podaruje. Ale tera, to ich się tu Épi- 
przągniętyn Amoni Koral. Skłouił się. doj cem weżmie i musom zapłacie. 
kolan panienki pochylił i rece uc: dował. — A w Górze Małej? 

— Jakżeż się macie, kochany Antoni! — A w Małej Górze, wm koniem nie orot, 
A 6n sie wy -prostował, kapelnsz nałożył inom go na bezrok ostawił i tero eprzedajo 
l z rezolutną miną odrzekł: chłopom. A reśta już tak leży, bo nio było 
— Dziękowóc Puna Regn, niczgótzej. Ino |jąk i czem obsiać. 
mi moja stara pomerłu! — ('hodźmy do stajni. 


— Boże! — porzo waszybu się Zosia. —| — Nie wesolo tam, prose piinie pa- 
A cóż jej sie stało? nienki. Jest ino śtyry krowv. com ich Mo- 
— Jakoś przeł gady wziena jej chorość.|skalom wyprosii, a jesce ich jest właśnie 


| osieru u chłopów, ce ich przod Mvskolami lo 


Tak ją trzęsto, u potem gorącość ją paliła. | 
aj pmienki sehowali. 


I jak ja wzieno mseye, tak się już nie ka 


„GI:03 NARODU" » dnia 15 Lego BIO rokm 


— Poczciwi, ale mis wszyscy. Dużo £a- 
dania! (tu machnął ręką ze wstaząsem). A ku- 
ni to jest tutok śtermaście, a w Małej Gó- 
Tzv seść. Ale ze tych naszych starych to 
ino dwa i dwa źrebce, reśta syćko z Mo- 
skolami posło. A wózki ino dwa som, 2 po- 
wor” do eysta psięwiary nabrały. 

Pochwaliła. Zosia Korala, mówiąe,, że 
omówi z opiekunem, wujem Żegielskim i z» 
Stasiem, by go odpowiednio nagrodzić. Ko- 
ral ** w rękę pocałował. 

„-— Dziękuję za dobre słowo — mówił. 
A potem się obejrzał, czy nikt nic nashi- 
chuje i szeptał ciężej: 

— Cosik josco miałem mówić. Bo niby; 
mom trochę pieniędzy, com ich od Moskoli 
i od Priusoków i od naszych wydarł za 
zboże i za bydło. Trochę mom. w chałupie, 
alo trochę my z panem Stałeckim zakopali 
pod kaśtancm, bo i pan leśnicy coś tam; 
z lasu pieniędzy nazbiroł. 

Ze stajni poszła Zosia razem z Martą do 


księdza proboszcza. Był wesoły, jak zwy- serdecznie się z panienka i „panią 1 Marcia“ 
| 0 Stasia, się pytając i dziwowali się,| rzonemi i głodna, wołała obiadu, tasan 


kle, dowcipkował, cieszył się i chwalił, że 
Moskale księży szanowali i cały dobytek 
mu pozostawili. 


Tytnez asem już 1 na wieś grus :hnęła wia- 


domość, że „panstwo wróciło”, Wie scho- į 


dzić się zaczęli do dworu ci, co najbliżej 
mieszkali i eo oddiwna częściej z dworem! 
sią stykali. Ale nio wszyscy. Bo byli i tacy, 
co różna sprawki mieli na sumieniu. To 
odzież — pańską, to sprzety i naczynia ku- 


= Nr. 34 


chemne, to nawet cieleta lub zboże al 4 Tymvzasom wrócił i leśniczy i o szkodach 
sami sobie przywłaszczyli, alko za. hezesn w lesin przes wojnę zrządzonych opowiadał. 
od kozaków kupili. A oddać nie mieli ocizo- ; Polam pani leśniezyna podała obiad. Zapra: 
ty, więc na wiadomość o. powróci własei- ' azala Marta, by Stateccy też usiedli i razem 
cielki zachmurzyli się, jak wiki z podelba' zjedli, leez oni nic cheieli. sami do stołu 
patrząc, od dworu suoniii i ku wschodowi, uaługując. 
| spoglądali, czy tamto moskiewskie dobro-| A pó obiedzie. 
| dzicje może powrócić zochcą. Nawet wójt; odarta ze skóry kanapę, tak spała do wis- 
Miarczy ński, eo tak pięknie na pogrzebie | czora. I wieczorem tie już jeść nie chciała, 
3: p. pana Andrzeja przemasial, do dworu: lecz roze brawszy się, w łóżko się zakopałe, 
sia nin pokazał. a Koral sk: awk i. gdy on | mówiąc, że musi koniecznie odespać te dwi:> 
brenit niektórym ehła pour esbacjom obsie- | noce w wagonie przesiedziane. Wstała za to 
wać dworskie pola, e0 je sobie jako swoje | wcześnie, wspomniała o swojej bułance zo 
| przycz ynić ebrie, wójt jakoby chłopską | smutkiem i na jednokonny wózek obok Ko» 
strono tmiymiał, bo Koralowi mówił: „Co sia, rala usiadła. A Oleś, zapalony gospodarz, 
do tego- mieszasz? Powinieneś i: opik}! z tyłu się takżo przysiadł; pojechali wa 
a nie pańską. stronę trzymać” | trójke w pole i do Góry Małej i potom ku 
— Tylko nie onowi: adajcie tego, ‘numi, | Kamieniowi oglądać rowy strzeleckie, a stra- 
dalej — ostrzegała Korala Zosia — bo mo-i «liwe dziury z „granatów, co wysłądały jak 
gliby za to wójta powiesić, a on to nie ga- | stawki (bo wada w nich stała mimo postu 
dał ze złości, tylko z głupoty. chy), a drzewa pościnano kulami, niby zba- 
Za to ci inni, eo mieli czysta sumienie, że gradem. — Wróciła Zosia czerwona od 
słońca, z rzęsami i włosami na biało zaku- 


jak się Zosia Puchła na 


że taki młody paniez i sam z własnej ochoty | już dawna Zosia z przed wojny, co jej tylko 
na wojaczkę poszedł. Zaczęły kobiety Zosi; koń i pług w głowie. A tegosamego wies 
mówić, co która przed Moskalami ze dworu | ezora odbyła się już pierwsza, bardzo ob- 
schowała, ta pościel, tamta bieliznę, ta znów | szerna konferency:, gospodarska. y Koralem. 
buciki i książki, a tamta siodła i obiecywały | Oleś dogadywa? i ofisrowił się dozorować 


| jutro to wszystko poznosić i panience od- | robót, 

| dać. I zarzekały się, że nie za to od pa- 

nienkł nie chcą, „chyba ta gdzieś jakiego (Ciąg dalszy nastąpi). 
| pasienia dla krowy“, 


cvła. Na świty Szezenan byt ksiądz % — PHoezciwi ludzie. 
e TRZE JE A ROLA ROPA E 
aaneren y a a = 
Szpitalna 40. Szpitalna 40. Zawiadomienie. | 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artysióv v- malarzy pol- 
skich i zagranicznych po najtań- 

szych cenach. 


Również sprzedaje się na 
SPŁATY MIESIĘSZNE. 


Obecnie: RE 


Wsjtaniała Wystawa Luiewa. 


Dam 3.006 koron 


za wynajęcie mieszkania złożonego z 3 lub 
4 pokoi, z kuchnią i łazienką, w Sródmie- 
ściu. — Zgłoszenia pod -3.060% do biura 
lopcasa i $alomonowej, Szczepańska 9. 651 


lanad Jadorzniekiej Kasy Bracke; 5) 


przyjmie zaraz 


lekarza górniczego. 


Zgłoszenia możliw.e ŚGURA 2 podaniem warenałów 


Licytacyg na maszyny rolnicze oü- 
wobuje się na czas nieograniczony. 


| 
| 
|. Ogłcszoną na 24-go lutego b. r. 
| 


tygodniowe i dziesne, 
Zarząd warsztatów i skzadów PaŃńe 
stwowych w Rzeszowie. 650 


Pp Druki kościelne 


| druki gospodarcze, tapety w dużym 

| wyborze, obrazy religijne, patrycty- 

' czne, rodzajowe w ramach lub bez, 

oriy polskie, portrety Prez. Paderew- 

skiego, obrazy oryginalne a. 
artystów 


| 


A. CHOŁONIEWSKI: 


Polskie Laloraforyum (ho -xosmel. „Sorma 


| 

| 

| Kraków, Pecizamcze 22. 
| uzyskuje się przez używanie 


zarującą świeżość i czystość cery 
DERMA" 
= 


Na składzie w aptekach, drogneryach i perłume- 


[© 
Krou i Kremu i pudru - 


DRUKI GOSPODARCZE 
Regestr układu prof. dra Stefana Pawlika, wykaz naj- 
mu, dzienniz robocizny, książeczki robocizny, ksią- 
żeczķi służbowe, dziennik kasy, kontrola udoju mleka, 


próbne kontrole 'udoju, raporta folwarczne: miesięczne, 
kontrakta dzierżawne, kwitki 


na bydło, twitaryusze zwykie i lasowe, regestr go- 
rzelniany i raporty gorzeiaiane, dziennik podawczy, 


DRUKI PARAFIALNE. 


Wysyłki uskutecznia się szybko i dokładnie. 628 


Wiślna 11. 


Z. KUTRZEBA Meków. Wisina T 


Zako dktualna: 


KALEKOARZE KARK) 


zawierają: Zmiany księży- 
ca, wschód i zachód słoń- 
ca i księżyca, przepowie- 
dnie pogody, przypomaie- 
nia dla rolników i ogro- 
dników, kalendarz: histo- 
ryczny i obyczajowy. 

Dział powieściowy, wy- 
nalazków, polityczny, sta- 
tystyczny, wychowawczy, 
lekarski i gospodarski, 

Bezpiaine pei ka- 
łendarzyk ścienny 1 kie- 
szońkowy. 


Ceny wraz z przesyłką: 


SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACYI 
„GŁOSU NARODU*. 


Na SKARB NARODOWY. Z. Z. M. duży srebrny 
pieniądz jubileuszowy z r. 1879; przeżnaczono przez 
8. p. Zofię Jordanowa 1560 K; dzieci szkoły dzia- 
łoszyckiej 60 K; Sąd pow. w Pilżnie złożone przez 
strony przy ugodowem załatwieniu spraw © obru- 
zo cezei w IV kwartale 1018 r, kwote 185 K; 
kr. J. Drabowicz 100 K: Uczeńico IV kursu «r 
minarynui żeńskiego w N. “Pacai 114 K; Grona 
nauczycielskie szkoły im. sw. Sc bolastyki w Rri- 
szowie 630 R; Uczenice koty im. św. Seholasi sh! 
w Rzeszowie — z drobnych oszczędności —- 100" 
K; Dr Kowenicki nieprzyjęto honor, za Świade- 
ctwo lekarskie 10 K: Józef Kozłowski 20 K w sre- 
brze i srebrną bransoletkę, takież 2 wisiorki, oraz 
srebrny krzyż zasługi z koroną; Fel. Łodziński 
128 K w srebrzo i jeden pieniądz srebrny Maryi 
Teresy; czwarta klasa szkoły Kapiińskiej 16 K; 


546 Kalandarz Powszechny w e- Obywatele gminy Bieżanowa z okazyi obchodn pa- 
legaackiej trwałej opra- tryotyczną zmartwychwstałej Polski 700 K; 
wie K nań Jan I Emi Lankanowie 25 K; ks. Czeslaw Broda 


Gdańsk i Pomorze gdańskie 


wyszła nakładem firmy S. A. Krzyżanowski, 
Księgarnia i Skład nut w Krakowie. 


Cena K. 3. -|- 10% dod. droż. razem s portem K. 4. 


DES= LSSR OLE | SZ | 


SZATY LITURGICZNE 


I drobna bielizną kielichowa 
w wielkim wyberze, po cenach umiarkowanych 
ma na składzie pracownia różańrów i szkanierzy 
Towarz, pop. przem. kobiecego „Marta”, Kopuje się 
YW różańce z masy perłowej. Kraków, 


yajondarz Maryański K 4580 
Swięta Rudzina K 450 
Kalendarz Naredowy K 3:20 
Wysyłka za uprzednłem 
nadesłaniem ceny, gdyż 
poczta zaliczek eh przyj- 
muje, — Odsprzedawcy 
otrzymują rabat. 62 


Księgarnia D. E Friedleina 


Kraków, Rynek 17. 


OGRODNIK 


z Woli Raniżow kiej 50 K w srebrze, oraz sro- 
ty, apierośniee i prebrne 2 anstr. krzyże zasła- 

, Skalicka 16.28 K; Tad. Bar. zwrot pro- 
in z pożyczki PE 25 R; Marya Czernecka 
100 marek polskich; Pam 8 Przerzyśla 10 K; Szy- 
mon Olas 100 K w srebrze. 

DLA ANOWANY 3H ZE ŚLĄSKA: Ks. 
Jan Masny 200 K; Dr Borowski 50 K; dyr. kol. 
iż. Zborowski 25 K; Dr Miecz. Kramarzyński 
25 K; Ant, Wardecka 20 20 K; Lucyna Hallerowa, 
zamiast kwiatów na, gor nieodżałowanej pamięci 
Cezara Hallera, 200 na broń dla Slązaków; 
Józefa i Felicya, Żychowiczówny zebrano w swoich 
kl. od dzieci szkol. w Tareowisku dla uczniów zo 
Śląska, ER ch w Zakładzio „ka. mo 
szki - - I9 Ki Józef ge z Ropczyc 100 K: 
rya Ostrięsy wiez 10 K; Wł, Tomaszewski 60 K: 
ks. J. P. 1: !: ; Urząd TNA w operna) 20 K. 

DEA INWALIDÓW POLAKÓW: B. Biolak 50 K. 


ma rece Zarzgdn. 541 ryach. 


I 
2. KUTRZEBA Kraków, ul. Wiślna i i a 


4059 


sg DLA BIEDNEJ WDOWY H. Z.: Suchanek 10 K; 


— m . 


ORYGINALNIE 
KAWIARNIA 


„EMPIRE“ 
w KRAKOWIE przy ui. Sławkowskiej 30. Tel. 14-26. 


WYDAJE MAJTANIEJ I HASSKACZNIEJ PRZY 
KONCERCIE ORKIESTRY WIRTUCZÓW 


Prof. BRACI JONESCO 


=== OBIADY i KCLACYE 


GRF.CIZ Z1SPATRZONY W CIEPŁE ! ZIANE 
BA! PETE”ASKI PO NAJTAŃSZYCH CENACH. 


z 4-ech dań K 1l— = 


i WYKWGHTRIE URZĄDZONA 
RESTAURACYA 


Mes 


duż uż nadeszły maszyny do pisania 


różnych systemów, aparaty do powielania oraz przybory 
do maszyn, prawdziwe amerykańskie radyrki (gumy) do ma- 
szyn do pisania, wstążki amerykańskie i kalki. 


Ceny bezkonkurencyjne. Bra 
Specyalny warsztat reparacvjny. 


Wszelkie reparacye maszyn pisarskich wykonuje w naj ikrótszym 
czasie starannie i po niskich cenach 


Rudolf Nowak. Fama s ma 


Gredzka 44, Telefon 3541. 


UET. 2 NN ERO CEE RI WEI OWE EREE 
Koniczynę: czerwoną, tyinotę, i dubin nie- 


bieski i inne nasiona kupnje 


ami 
Pun 


E==== płaci najwyższe ceny 
próbki 1 wraz z cenami nadsyłać do firmy 


JAN BODUCH, ZYWIEC RYNEG L, 22. 


Po'eca de natychmiastowej wysylki nawozy sztuczne, wanna kudo- 
wiana | do bielenia, cement, rachówkę asbestową, asbit. 


Wszystko tyłko w tadnnkach całowagonowych. 205 


TEATR EHan 


D aaa | pa L. 36 fróg Szpitalnej). 


szmirstowy, żelazo sztabowe, 
biacha różnej grubości, stal 
ma iemiesze 


poleca do natychmiastowej dostawy 


MU 
| arta 


aRRZEC BOBO TA TARRENU GJZAZLODEGE. BEDRSINEGUDDARZUKABE r 


ROCZNE 


Fa 
[eona HANDLOWEJ 


151 


SYNDYKAT ROLNICZY W 


zza aw. m 


kóżnia polowe, pilniki, 
klucze francuskie, papier 


| a 


WŁ. Bort owskiego i Wł. Wrońskiego 11 


Kieice. 


fykłady na półroczu I. i H. rozpoczynają się dnia 5 lulego 

r. b. — Program i regulamin wysyła Kancelarya Kursów, 
Niecała 6, gratis i franco. 

Nimmo paz AAAA 


KIOKTM)C TE 


IPRYSEINA 


to bielenia i dezynfekeyi, 


e. BEGZKOWOZY kicauzne, RZĘDOWE A 
ka ROZDZIELACZE GNOJO ŠKI 5 
y poleca do natychmiasiowej dostawy © 


jr Rolniczy w Krakowie. 


z dobremi, długole= 
tniemiświadectwami 
poszukuje posady. 


Zgłoszenia: Poste-restante 
Rymanów 232. 645 


Kwalifitowana  nanczyciolka 


wyucza w krótkim czasie 
języka francuskiego w sło- 
wie i piśmie. Wiadomość 
między gorz, 6—7 wicczo- 
remi ul. Łobzawska I. iż, 
1. p. na iewo. 614 

duże sto- 


Lusir © jące tanio 


do sprzedania. Wiadomość 
w Adininistracyi „Gżosu 
Narodu”. waż 


OBIADY DOMOWE 
z 8 dań K 4. W abona- 
mencie epust. Gołębia | 
16.1. p. Przy jmuje bony. 

3960 


Wdowa pozostała z dzie- 
ckiem bez naj- 
mimiejszego zaopatrzenia, 
której maż polegi w wal- 
ce i obronie Lwowa, A 
sama zaledwie zdołała 
uciec z dzieckiem do Kra- 
kowa, ią drogą udaje 
się do serc litościwych 
rodaków, prosząc o jak 
najrychleiszą pomoc — 
gdvż nie ma z czego 
żyć z dzieckiem. Upra- 
sza łaskawie o nade- 
słauie datków do Ad:ni- 
nistracyi „Głosu Naro- 
da". Helena Galińska. 
4031 


ka. J. Gryziecki 10 K; M. Dobrzańska 4 K; Mu- 
skalski. Rabka, 10 K; 8. H. 50 K; N. N. 10 K. 

DLA Lii.DNEJ WDOWY Z (2-giem DZIECI 
M G.: Ka. J. Gryziecki 10 K; M. Dobrzań;ka 4 K; 
Dr &. W. z Brzeska 10 K. 

NA WDOWY 1 SIEROTY PO POLEGŁYCH 
W OBRONIE LWOWA: Ks. J. Gryziechi 100 K; 
Składnica Kółek rolniczych w Krzeszowicach 
przeznaczyła z zysku 200 

NA SZKOŁY POLSKIE W ZIEMI CHEŁMSKIEJ 
I NA PODLASIU: Zamiast kwiatów na trumo: 
dyrektora é p. Józefa Jachimowakiego, JarOszeT= 
soy BO K; guina m. Rozwadowa 100 K. 

NA KOMITET OBRONY KRESÓW POLSKICH: 

Jan i Emila Lankatuowie 25 K; trząd ruchu ho. 
Chrzanów 20 K; Edward Kolasa zw brane LA wal- 
nem zgromadzeniu Czytelni ludowej w Wiuliczen 


54 KE 5) h. 
DLA STARUSZKI, CÓRKI PO OFTCERZE 
Jnż. M. Komorowski ^» K; 


WOJSK POLSKICH: 
0. C. 1K. 

jA WDOWY Z 4-GIEM DZIECI MARYI K.: 
4%. D. z Krosna 10 R; J. G. 1 K; ks. Olszewski 
5 K; B. Bielak 10 K; M. Chrzanowski 100 K; M. 
Dobrzańsku, 4 K; Urząd parat. w Miechovinio % K; 
H. Grechowicz 6 K: Moskalski, Rahka, 10 °K: inż, 
X OP 5 K; Adam Piasceki 40 K; s. N. 

z K; N. 10 K. 

UNA PRZYTULIŚKG WETERANÓW. Z 634 R.: 
K. Z. ©. 160 K. 

NA MACIERZ SZKOLNĄ CIESZYŃSKĄ: Dr Jú- 
zci Orzeł 50 K; Władysławowie Nowiccy 4 K. 

NA DOM SIERÓT NA PRĄDNIKU TRIAR: YM: 
Wład. Jentys; porucznik wojsk polskich, 29 K. 

NA RODZINĘ. SIEROCĄ NA WOLI JUSTOW- 
SKiEJ: Zamiast kwiatów na trumnę Ś. p. Maryi 
z Roklewskieh Henochowej —- Władysiswowi: 
Henochowie 50 K; Zofia Henochówna 30 K. 

DLA J. H. I H. 'H.: Z. D. z Krosna 10 K; ks. J, 
Gryziecki 10 K; Dr 5. W, z Brzeska 19 K. 

DLA 'WDOWY PO LEGIONIŚCIE H. GALIŃ. 
SKIEJ: Stan. Sański 10 K; z funduszu po 4. p. 
Adamowej 50 K: ks. Olszewski 5 K; Urząd paraf. 
w Miechocinie 25 K: N. N, z Przeeiszowa 50 K; 
Antonina Wardecka 20 K. 

DLA K. LANGIEROWEJ, WDOWY PO WETE- 
RANIE: Władysław Strawiński 10 K. 


IAR 


ULE SZOWIAŃSZ IE 


EVONA DREG/NMIACE 
SIECZHARKNIE 


KIERATY it. d. 


wyrabia : 


lrjk manya | nargi nnii H dg 


ograniczoną 07 yu] 


Nakfadem Wydawni wa „Oleu Narndu” "AIR GRSTA. q Redaktor edpowiedzialny i naczelny Reman Woyezy Peki -- Binkarnia „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarządew R. Forka- 
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